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Imponujące manifestacje w Katowicach
z okazji 10-lecia powstania, w obecności prezydenta Rzplitej i członków  rządu

Wczoraj od samego rana w Elatowi- oddziały przysposobienia wojskowego,
each panował gorączkowy ruch i oży. niezliczone delegacje z całej Polski, w
wienie. Miasto było udekorowane bar- barwnych strojach dzielnicowych, dele
wami narodowemi, gmachy rządowe 
przystrojone zielenią, na wszystkich 
łomach powiewały chorągwie.

Rano- odbyło sic uroczyste nabożeń. 
stwo w katedrze św. Piotra i Pawła. 
M s z ę  celebrował ks. biskup Khbina, d o  
mszy grała orkiestra korpusu kadetów 
ze Lwowa. Po nabożeństwie uformował 
sic olbrzymi pochód, który udał się 
na plac Wolności, gdzie złożone zostały 
wieńce na grobach poległych pow­
stańców.

Popołudniu zaczęły ściągać do Ka­
towic niezliczone rzesze ludności, orga 
nizacyj, stowarzyszeń, delegacje ze 
sztandarami i orkiestrami. Na ulicach 
panował ścisk, tak. że chwilami nie 
można było przejść.

Zaraz po godzinie trzeciej popołud­
niu przybył specjalnym pociągiem 
prezydent Rzplitej, w otoczeniu mini. 
8trów Składkowskiego, Prystora i Hu­
bickiego, obu marszałków izb par’a. 
mentarnych i członków domu wojsko­
wego i cywilnego. Po powitaniu na 
dworcu i przejściu przed frontem kom­
pan j i honorowej, prezydent Rzplitej 
udał się do przygotowanych aparta­
mentów.

O godzinie czwartej w teatrze od­
była się uroczysta akademja w obecno 
ści prezydenta Rzplitej, członków rzą. 
du, generalicji, władz wojewódzkich, 
samorządowych, miejskich i t. d.

Po akademji pan prezydent Rzeczy­
pospolitej na ulicy Wawelskiej przy. 
jął defiladą.

W defiladzie, trwającej blisko czte­
ry godziny brały udział świetnie się 
prezentujące oddziały wojskowe wszyst 
kich rodzajów broni, bataljony pow­
stańcze, trzy kompan je korpusu ka­
detów ze Lwowa-z historycznym sztan­
darem z 63 roku, bataljony strzeleckie,

gacje szkół, harcestwo, związki strze. 
leckie, górnicy i t. d.

Prezydent Rzplitej przyjmował de­
filadą zgórą godziną, poczem odjechał 
do gmachu województwa, a w jego imie 
niu, witał maszerujące oddziały m ini. 
ster Składkowski. Defilada trwała do 
godziny dziewiątej wieczorem, poczem 
powstańcy i przysposobienie wojsko­
we odmaszerowali za miasto do przy­
gotowanych biwaków. O godzinie 10.30 
przedstawiciele rządu, w otoczeniu 
władz związkowych zwiedzili biwaki,

Po godzinie 11-ej liczne oddziały pow

stańcze przymaszerowały na rynek w 
Katowicach, gdzie rozłożono uroczysty 
biwak powstańczy. Przybyłemu prezy. 
dentowi Rzplitej złożył raport główny 
komendant powstańców śląskich, a na­
stępnie odczytał rozkaz b. naczelny 
wódz powstańczy, Nowina.Doliwa, Po 
przemówieniu gen. Góreckiego, z kil­
kudziesięciu tysiący piersi wzbił się 
pod niebo śpiew „ R o ty “.

Manifestacje wczorajsze w Katowi­
cach miały imponująey rozmach i po­
zostawiły na uczestnikach niezatarte 
wrażenie.

Do Katowic przybyło kilkunastu 
dziennikarzy z Warszawy, prowincji, 
jakoteż liczni dziennikarze zagraniczni.

ANKIETA ZW. PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH.

WARSZAWA, 2. 5. (wł.) Związki za­
wodowe pracowników umysłowych, z 
uwagi na objawiające się wszędzie ten 
dencje obniżki płac, postanowiły roze. 
słać ankietę, gdzie i w jakich warun­
kach i rozmiarach obniżka ta dotknęła 
urzędników.

M aterjał ten posłuży związkom do 
dalszej akcji protestacyjnej przeciwko 
obniżaniu płac.

RADOM 110 TYS. ZŁ. — BUSK — 25 
TYS. ZŁ. Z FUNDUSZU SAMORZĄ­

DOWEGO.
WARSZAWA, 2. 5. (wł.) Odbyło się 

dzisiaj posiedzenie zarządu funduszu 
pomocy samorządom. Z miejscowości w 
województwie kieleckiem otrzymał 
Radom 110 tys. zł. i Busk — 25 tys. zl

Tajemnicze zamordowanie kapitana i sierżanta
w pociągu.

Napastnicy zrabowali pieniądze pułkowe i zbiegli.
SARNY, 2. 5. Nocy dzisiejszej doko 

nano niezwykłe zuchwałego napadu ra 
bunkowego w lokalnym pociągu osobo 
wym nr. 2213.

Pociągiem tym wyjechali * Kowla 
o godzinie 7 min. 40 oficer płatniczy ka 
pitan Józef Łopatko i sierżant Stani­
sław Brojek, wiozący do Sarn dla 50 p. 
p. większą sumą pieniędzy na wypłatę 
gaż miesięcznych.

Po przybyciu pociągu do Sarn o g. 
11 min. 33 w nocy, przedział II  klasy, 
który zajęli kpt. Łopatko i sierż. Bro- 
jek, okazał się pusty.

W pociągu nic było ani oficera z 
sierżantem, ani walizki z pieniędzmi. 
Natomiast na podłodze i na ścianie zaj 
mowanego przez nich przedziałn znale 
ziono ślady krwi.

Kierownik pociągu, Franciszek Ba- 
bicki zameldował, iż przedział znalazł 
pustym na stacji Antonówka, odległej 
od Sarn o 25 kilometrów.

Na wiozących pieniądze musiano do 
konać napadu między stacjami Rafą- 
łówką a Antonówką. Jakoż istotnie na 
105 kilometrze od Kowla, a w odległo 
ści 38 kilometrów od Sarn znaleziono 
na torze kolejowym również ślady 
krwi.

Walka musiała się stoczyć o godzi 
nie 10 i pół w nocy.

Obaj wojskowi musieli być napad 
nięci znienacka przez przeważających 
liczebnie bandytów, którzy jechali tym 
samym pociągiem 1 mieli na oku obu 
płatników.

Prawdopodobnie obezwładnili ich i

Straszna śmierć całej rodziny w płonącej zagrodzie
Katastrofalny pożar wsi w kieleckiem.

Mieszkańcy wsi Jastków, gin. Ćmie 
lów, pow. opatowskiego przeżyli okrop 
ną i niezapomnianą noc z 30 ub. ni. na 
1 b. m.

Z niewyjaśnionej narazie przyczyny, 
w nocy między godzinami 1—2, w za­
grodzie Władysława Pięty wybuchł nie 
spodziewanie gwałtowny pożar, który 
wskutek wiatru przerzucił, się następ­
nie na szereg sąsiednich zabudowań.

W niespełna pół godziny w płomie 
niach rozszalałego żywiołu stanęło 10 
domów mieszkalnych, 10 stodół, 7 chle 
wów i kilka obór.

Z zamkniętych budynków rozlegały 
się żałosne ryki bydła, płonącego żyw 
cem.

W morzu ognia rozgrywały się 
iście dantejskie sceny. Ludzie oszaleli z 
rozpaczy, wskakiwali do płonących do 
mostw, w celu ratowania dobytku.

W płomieniach znalazła śmierć cała 
rodzina M ład.ysława, Pięty w liczbie 
6 osób; gospodarz domu Wł. Pięta, mat 
ka jego 70-letnia Wiktorja, żona 24-lct 
nia Regina, syn Tadeusz, 1 rok, kuzyn 
Leon Pięta, lat 10 i siostra Marja Woż 
niakowa, lat 26.

Ciała nieszczęśliwych zostały kom 
pletnie zwęglone tak, żc trudno jest 
rozpoznać osoby.

Pastwą ognia padło 10 zagród gospo 
Jarskich wraz ze stodołami, napełnio-

nemi zbożem, prócz tego spłonęły do 
szczętuie chlewy z bydłem: 2 krowy, 2 
konie, 13 św iii, drób, .narzędzia gospo­
darskie i t, p.

Podczas pożaru i akcji ratunkowej

odwiele osób odniosło dotkliwe r a n y  
poparzenia.

Straty narazie nieobliczo.ne. Wśród 
mieszkańców okolicznych wsi panuje 
olbrzymie poruszenie.

Sesja sejmowa 20 maja?
Przedwczesne pogłoski o zmianach w rządzie.

Matuszewskiego, Prystora i Boerne 
ra i odbył z nimi dłuższą naradę w 
sprawach gospodarczych.

W kołach politycznych mówi się 
pozatem już zupełnie konkretuie o 
drugiej sesji nadzwyczajnej, która 
zwołana zostanie po 15 maja.

Sprawa ta ma być zdecydowa­
na w ciągu najbliższych dni, po po 
wrocie premjera Sławka.

Wymieniany jest dzień 20 maja 
jako przypuszczalna data rozpoczę­
cia prac sesji nadzwyczajnej.

Nie jest wykluczone, że przed 
powrotem do Warszawy z Katowic 
premjer Sławek, wprost z uroczysto 
ści górnośląskich uda się na kilku­
dniowy wypoczynek do Zakopane­
go lub innej jakiejś miejscowości 
klimatycznej, a stamtąd dopiero 
powróci do stolicy.

WARSZAWA, 2. 5. (wł.) W  
związku z podunemi przez nas wia­
domościami o konferencjach w Bel­
wederze i na Zamku, jakoby prem­
jer Sławek wręczył na czwartkowej 
konferencji prezydentowi Rzeczypo 
spolitej prośbę o dymisję całego ga­
binetu, dowiadujemy się, że prem­
jer Sławek wyrażał już dawno chęć 
ustąpienia ze stanowiska premjera 
i powrotu do pracy na terenie par 
lamentu, jako prezes bezpartyjnego 
bloku.

W chwili obecnej prace premje­
ra Sław ka nie wskazują bynajmniej 
na to, by dawne jego życzenia obec­
nie już wprowadzone zostały w ży 
cie.

Przed wyjazdem do Katowic, 
który nastąpił dziś rano, premjer 
Sławek przyjął wczoraj ministrów

wyrzucili z przedziału, poczem wysko 
czyli Bami i zbiegli.

Jest to zupełuie możliwe, jeśli zwa 
żyć, że pociąg ten nie odznacza się 
zbytnią szybkością.

Suma, jaką kpt. Łopatko przewoził 
dla pułku, mogła wynosić około 100 ty 
sięcy złotych.

O godzinie 1 w nocy wysłano z 
Sarn specjalny pociąg ratowniczo- 
śiedezy z komisją sądową i lekarską z 
komendy pułku.

Równocześnie zarządzono obławę i
poszukiwania za zbiegłymi rabusiami
i zaginionymi wojskowymi.

#  *  *

Policja po energicznych poszukiwa 
niach znalazła w pobliżu toru zwłoki 
kpt. Łopatko.

Obok w gąszczu znaleziono zwłoki 
sierżanta Brojka.

Istnieje już pewność, że był to na­
pad bandycki. Akcja pościgowa za 
zbrodniczą bandą trwa.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZAJŚĆ 
W LUBARTOWIE.

WARSZAWA, 2. 5. (wl.) Władze 
centralne wdrożyły szczegółowe śledź, 
two w sprawie krwawych zajść w Lu­
bartowie pod Lublinem w dniu 1 maja.

Pierwiastkowe dochodzenie stwier­
dziło, że zajścia były prowokacją człon 
ków komunizującoj samopomocy chłop 
skiej.

Prokuratorja zamierza zgłosić wnio 
sek o rozwiązanie i zamknięcie agend 

-samopomocy na całym terenie woje­
wództwa lubelskiego.

UPARTA SAMOBÓJCZYNI.
ŁÓDŹ, 2. 5. (wł.)' Dziś rzuciła się 

pod tramwaj, 14-letnia Janina K ra. 
jewska, odnosząc ciężkie obrażenia cia­
ła. Jak  stwierdzono, Krajewska była 
stalą klijentką pogotowia ratunkowe­
go, popełniła już bowiem 13 zamachów 
samobójczych.

Ciężko ranną odwieziono do szpitala.

DYKTATURA W RUMUNJI?
BUKARESZT, 2. 5. (wł.) W sferach 

politycznych panuje przekonanie, że 
parlament rumuński rychło zakończy 
swoją sesję i zostanie rozwiązany.

Król Karol ogłosiłby w takim wy. 
padku dyktaturę.
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Niesamowita tajemnica arystokraty-zbrodniarza
z d r a d z o n a  w  p r z y s t ę p ie  a ta k u  s z a lu .

W mieście Surabaja na wyspie 
Jawie, należącej do holenderskich 
posiadłości na wyspach malajskich, 
policja od dłuższego czasu starała 
się

w yśledzić nieznanego złoczyńcą, 
który popełnił już cały szereg mor­
derstw i zamachów morderczych.

Tajemniczy zbrodniarz jednak 
tak zręcznie umiał zacierać za sobą 
wszystkie ślady, że nie było żadnych 
dan ych co do jego identyczności.

Przed kilku dniami policja otrzy 
malii wezwanie telefoniczne od jed­
nego ze znanych neurologów w Su 
raba ja, by wysłano kilku tęgich lu­
dzi do domu pewnego hrabiego, o- 
siedkmego od dłuższego czasu na J a  
wie, gdyż 30-letni syn tego arysto­
kraty

dostał ataku szalu 
i zagraża wszystkim domownikom. 
Policja musi udzielić pomocy w prze 
transportowaniu go do zakładu dla 
obłąkanych.

Pięciu policjantów pod dowódz­
twem inspektora udało się do wslca 
zanego domu, gdzie zapomocą jakie 
goś fortelu wywabiono chorego na 
werandę, a potem obezwładniono. W 
krytycznej chwili fu r ja t chciał wsu­
nąć rękę do kieszeni.

Po zbadaniu je j zawartości znale 
ziuno w niej rewolwer 
w którego magazynie brakowało 2 

naboi.
Pozatem młody hrabia miał przy 

sobie dwa noże, z których jeden od 
znaczał się niezwykłą długością. Po 
zaaplikowaniu pacjentowi uspokaja 
jącego zastrzyku, lekarz na podsta­
wie słów chorego,'wypowiedzianych 
podczas ataku, wyraził przypuszcze­
nie, że ma on na sumieniu jaikeś ta­
jemnicze zbrodnie.

Na skutek oświadczenia lekarza, 
policja zarządziła rewizję w pokoju 
chorego i

zrobiła zdum iew ające  odkrycie .
Przedewszystkiem znaleziono 

skrzynię, w której znajdowały się ja  
kieś szybko parujące płyny, przy­
puszczalnie eter. oraz kilka igieł do 
zastrzyków.

W tein jeszcze nie dopatrywano 
się niczego nadzwyczajnego, przy­
puszczano bowiem powszechnie, że 
młody hrabia jest
nałogowym zwolennikiem narkoty­

ków.
Pozatem znaleziono parę obuwia, 

pozostawiającego takie same ślady, 
jakie odkryto w pewnym domu, 
gdzie przed kilkoma miesiącami do 
konano włamania, prawdopodobnie 
z zamiarem zamordowania mieszkań 
ców, gdyż cały dom był wypełniony 
odurzającemi gazami.

M AGISTRAT ŁODZI N IE  PO­
TRĄ CIŁ 11 PROC. Z P E N S Y J 

URZĘDNIKÓW .
ŁÓDŹ, 2. ó. M agistrat łódzki wy 

płacił.wszystkim  urzędnikom pełną 
pensję bez potrącenia 15 proc., u- 
dziclająe hu jednocześnie trzymie­
sięcznego wymówienia warunków 
p ra c y .,

Tak więc pensje urzędników ma­
gistratu  łódzkiego obcięte będą o 15 
prc. dopiero od sierpnia.
POWRÓT KILKU UCZESTNIKÓW  
WYCIECZKI PRZEMYSŁOWCÓW  

DO ROSJI.
W ARSZAW A, 2. 5. (wł.) Do W ar­

szawy w róciła ezo.ść delegacji przem y­
słowców polskich do Sowietów. W roz_ 
mowie z dziennikarzam i członkowie 
wycieczki oświadczyli, że leszcze w bie­
żącym m iesiącu przybędą z R osji peł­
nom ocnicy Sowietów, w spraw ie poczy 
aienia w Polsce zam ówień dla ZSRR. 

 o -----
SĘDZIWY OSZUST ZGŁOSIŁ SIĘ DO 

POLICJI.
W A RSZAW A, 2. 5. (wł.) Do urzędu 

śledczego zgłosił sic dziś, 70-letni adwo 
k a t K. Paw likow ski, poszukiw any od
dłuższego czasu przez władze za szereg 
oszustw.

Paw likow ski w yłudził podstępnie 
od hr. Krasickieg'o 120 tys. zł., prowa_ 
dząc spraw ę spadkową.

Sędziwego oszusta osadzono w asesz 
eie.

Innym  cennym przedmiotem był 
popielaty kapelusz filcowy, kubek 
w kubek podobny do tego, który, we­
dług zeznań świadków,

nosił morderca pewnej młodej 
dziewczyny.

W ciele tej zamordowanej malaj 
ki tkwił jeszcze długi nóż, którym 
morderca zadał jej cios śmiertelny. 
A  pochwa do tego noża znalazła się... 
w pokoju obłąkanego hrabiego. Tu, 
po gruntownem przeszukaniu wszy­
stkich zakątków znaleziono też kilka

łusek od naboi tego samego kalibru 
i kształtu, jakiemi przed kilkoma ty 
godniami ktoś zamordował pewnego 
szofera.

Ze wszystkich tych dowodów rze 
czowych wynika, że obłąkany popeł
nil przynajm niej dwa morderstwa i 
jedno włamanie. Policja przypusz­
cza jednak że liczba jego zbrodni 

jest znacznie wiąksza, 
gdyż ostatnie.ni czasy popełniono ca 
ły szereg niewyjaśnionych dotąd 
morderstw.

Komisja śledcza stwierdziła urzędowo takt 
zbrodniczego zamachu pod Rogowem.

ŁÓDŹ, 2. 5. W ciągu dnia wczorajsze 
go usunięto resztki szczątków wagonów  
rozbitych w katastrofie pod Rogowem.

Komisja badająca szyny stwierdzi 
ła, że śruby, podtrzymujące lupki że 
lazne łączące satyny, zostały poodkręca 
ne, zaś ze strony zewnętrznej szyn łup 
ki były zupełnie usunięte. Minio skrzęt 
nych poszukiwań nie udało się odna­
leźć łupek, coby dowodziło, że katastro 
fa została spowodowana przez jakiegoś 
zbrodniarza, który rozkręcił szyny i 
przez to spowodował wykolejenie:

W  ciągu dalszych badań komisja 
stwierdziła, że śruby, podtrzymujące 
szyny przy podkładach, zostały z pod 
kładów wykręcone.

Badania techniczne w kierunku 
stwierdzenia, czy śruby przy łupkach i 
podkładowe nie zostały wyrwane pod­

czas katastrofy, doprowadziły do po­
twierdzenia poprzednich przypuszczeń 
co do zamachu, albowiem nie zdołano 
odnaleźć żadnych śrub, a powinny one 
były znajdować się gdzieś niedaleko.

Wobec tych wyników komisja spo­
rządziła raport, w którym wskazuje, że 
katastrofa na kilometrze 214 pomiędzy 
stacjami Rogów i P łyćw ia  spowodowa 
na została przez zbrodniarza, który po 
wykręeał śruby łupek łączących po 
szczególne szyny i  śruby, któremi szy 
ny przymocowane były  do podkładów, 
przez co nastąpiło rozszerzenie toru i 
wykolejenie w następstwie tego poeią- 
gu .

Raport kom isji skłonił władze śłed 
eze do podjęcia energicznych docho­
dzeń celem wykrycia sprawcy zbrodni 
czego zamachu.

Śmierć herszta złodziejów kolejowych
R ozbił g ło w ę  o  słup.

LODŹ, 2. 5. Ubiegłej nocy na fo­
rze kolejowym na linji Łódź — Ło­
wicz znaleziono- zwłoki jakiegoś 
mężczyzny, przy których leżały 
dwie skrzynie z porcelaną i wyroba­
mi cukiorniczemi.

Dochodzenia ustaliły, że jest to 
30-letni Śrut Bąk, znany policji zło­
dziej kolejowy. Bąk, k tóry  już nie­
raz odsiadywał karę więzienną, o- 
statnio ukryw ał się w lasach, skąd 
kierował swą bandą, okradającą po­
ci ani.

K rytycznej nocy wyszedł ze 
wspólnikami na rabunek. Wskoczył 
do pociągu towarowego, odbił 
drzwi, wyrzucił kilka skrzyń towa­
ru, poezem wyskoczył, ale tak  nie­
szczęśliwie, że uderzywszy głową o 
sygnał, zabił się.

Towarzysze jego zabrawszy część 
skrzyń, pozostawili zwłoki herszta 
i dwie skrzynie na miejscu.

Policja jest na tropie pozosta­
łych członków bandy Bąka.

Dwu oiców, a żaden n e jest ojcem
Z a m ia s t  m atk i,  I t ó r a  je s t  m a tk ą  dziew czynk i.

Poczciwy mieszczanin paryski, 
noszący komiczne nazwisko Dupis- 
seau,

przez 12 la t płacił alim enty
za małą Antoinette.

Nie był on coprawda całkiem 
pewien, czy jest ojcem dziewczyn­
ki, ale jako człowiek, ceniący prze­
dewszystkiem spokój, godził się na 
wszystko. Miesięczna suma wypła­
cana matce dziecka, z  k tórą nie łą­
czyło go już oddawna nic, ciężyła 
mu niekiedy.

To też ucieszył się ogromnie, gdy 
pewnego, istotnie dla niego piękne­
go dnia,
przyszło oficjalne zawiadomienie, 
że nadszedł koniec jego poświęceń.

M atka A ntoinette oświadczyła, 
że Dupisseau nie jest ojcem dziew­
czynki i że teraz człowiek, za któ­
rego ona wychodzi zamąż, zaadep- 
tu je je j dziecko.

Dupisseau był szczęśliwy i zja­
wił się punktualnie w sądzie na roz­
prawę, która m iała położyć kres je­
go dwunastoletnim kłopotom.

Oświadczył, iż 
zgadza się na zrzeczenie ty tu łu  

do ojcostwa, 
i życzy matce i dziecku szezęścia. 
Potem chciał się oddalić.

Ale sprawiedliwość oficjalna da 
lelia jest od prostoty.

Gdy wszelkie formalności zda­
wały się już być załatwione, pisarz 
sądowy nagle oświadczył, że nigdzie 
w papierach nie ma śladu tego, 

kto jest m atką małej Antoinette.
Dziewczynka mieszkała, copraw 

da, od urodzenia u kobiety, która 
mówiła, że jest je j matką i która 
dostawała alimenty, ale w papie­

rach niema na to dowodu, że to ona 
urodziła małą.

Gdyby Dupisseau przed dw una-' 
stu laty  nie zgodził się natychm iast 
tak ulegle na swoje ojcostwo, m atka 
musiałaby zatwierdzić swoje macie 
rzyństwo przysięgą, a tak...

A tak, jako oficjalnie wcale nie 
matka, nie ma ona praw a składać 
żadnych oświadczeń, iż Dupisseau 
nie jest ojcem.

Prawo chce więc, by Dupisseau, 
k tóry nie jest ojcem, pozostał oj­
cem, by matka, k tóra dziecko uro­
dziła i wychowała, przestała być mat 
ką i wreszcie, by człowiek, który 
uczciwie chce adoptować nieślubne 
dziecko swej narzeczonej, nie mógł 
tego uczynić, bo

dziewczynka nie może mieć 
dwu ojców naraz.

Dwaj mężczyźni i kobieta, któ­
rzy w tak  doskonałych humorach 
przyszli do sądu, by dokonać aktu 
rozsądnego i sprawiedliwego, wyszli 
z gmachu sądowego zmartwieni i źli.

W kaw iarni naprzeciw sądu cze­
kała na nich mała Antoinette.

— Teraz masz dwu ojców, a żad­
nej matki, A ntoinette — powiedział 
Dupisseau. — Tak chce prawo!

Dziewczynka rozpłakała się.

WAPNO
palone w bryłach l-ma gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

K onkurencyjnyeh.

CZELADZKIE R S 3  * s
WAPIENNIKI 

S o sn o w ice , 3 -g o  M aia  5.,-*- T eief. 1-$a

26 BURMISTRZÓW ZE ST. ZJEDNO.
CZONYCH W E FRANCJL

PARYŻ, 2. 5. (wł.) Rząd francuski 
zaprosił do Francji 26 burmistrzów ze 
Stanów Zjednoczonych. Goście zwiedzą 
wszystkie większe m iasta we Francji i 
zapoznają się z dorobkiem kraju po 
wojnie.

WŁ0S9W XT'
— ą  sienie usuwa — 

„E sencja  CHINOWO-CHMIELÓW** 
i „Msfdlo CHINOWO-CHMIELOWE" 

z Koguiftlsnu.
S przedają  ap tek i, sk ład y  ap teczne

j f
PODZIĘKOWANIE.

WP. Dr. Lipskiemu Naczelnemu 
Lekarzowi Szpitala Św. Barbary 
w Dąbrowie, za dokonanie ueiążli 
wej i niebezpiecznej operacji, i 
za troskliwą opiekę w czasie cho­
roby Męża i Ojca naszego, składa 
ją tą drogą serdeczne podziękowa 
nie.

Żona i dzieci Malinowicerowie.

„Fortuna  kułam s ę to czy”
Dziś n ie m asz n ic  —  

ju tro  m ożesz być człow iekiem  
zam ożnym .

T rzeb a  tylko, abyś zaw czasu  
zao p atrzy ł się

W iOS k j  k l .
Polskiej Loterji 

Państwowej
w najszczęśliwszej w Zsgł. 

Dąbr. kolekturze

Józefa
Hlawskiego

w SOSNOWCU, 3-go Maja 23
lub w jej oddzia łach :
w  BĘDZINIE.

. M ałachow skiego  I 
w D Ą B R O W IE  G órniczej,

3 go M aja 4
w  Z A W IE R C IU .

P ad erew sk ieg o  7 
w G R O D Ź C U ,

N aru tow icza 9
w C Z E L A D Z I,

R ynek  8.

~ C EN A  L O SÓ W : 
Ć w iartka  Z ł. 10, po łów ka Z ł. 20, 

ca ły  los Z ł, 40.

G łó w n a  w y g ra n a

1.000.000 zł.
Go drug* los wygrywa!

C iągn ien ie 1-ej k lasy  odbędzie 
się 19 i 21- m aja  b.r.

Nie m asz ani chw ili do stra 
cenią! N ie zw lek aj— kup zarazf

Z am ó w ien ia  listow ne za ła tw ia ­
m y szybko i do k ład n ie

Matk i l
Żądajcie- w ap te ­
kach i sk ład , a p t  
hygjeniczn. przy- 

sypki d la  dzieci

„Puder Dzid*i4<
(a kogutkiem )

utrzym ującej cia­
ło dziecka w  zdro- 

w iu  i czystości*
OGUTKlEiS
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Z a czasów  n ie w o li  b y ł  dz ień  

S -c i m a ja  je d y n ą  re p re z e n ta ty w ­
n ą  ro c z n ic ą  o g ó ln o n a ro d o w ą , n i ­
c ią  łączącą  t ra d y c ję  p a ń s tw o w ą  
z w o lą  o d z y s k a n ia  p a ń s tw a - P o  
o d z y s k a n iu  n ie p o d le g ło ś c i p r z y ­
b y ły  ro czn ice  now e  —  obok  3-go 
m a ja , k t ó r y  n ie  s t r a c i ł  n ic  ze swe 
go  h is to ry c z n e g o  i  a k tu a ln e g o  zna 
czen ia  —  p rz y b y ł 1 1 - ty  lis to p a d a , 
p r z y b y ł  1 5 - ty  s ie rp n ia .

3 -c i m a ja  —  ś w ię to  t r a d y c j i  
p a ń s tw o w e j, p ra w a , te s ta m e n tu  
w  n a jc ię ż s z y c h  c h w ila c h  p rz e k a ­
zanego nas tę p n e m  p o k o le n io m  —  
i l - t y  lis to p a d a , ś w ię to  s p e łn ie n ia  

tego  te s ta m e n tu , o d z y s k a n ia  b y tu  
p a ń s tw o w e g o  —  1 5 - ty  s ie rp n ia , 
ro c z n ic a  z w y c ię s k ie j o b ro n y  od ­
zyska n e g o  p a ń s tw a .

H is to r ja  s w o je m i za rządzen ia  
m l a  n a ró d  s w o je m i c z y n a m i i  
w o lą  p o d n o s i szare d a ty  k a le n ­
d a rz a  do g o d n o śc i d y g n ita r z y .  
C y f r y  d n i, d a ty  m is ię c y  p rz y o b ­
le k a ją  się w  p u rp u rę  d o s to je ń - 
■ iw a , s ta ją  się k le jn o ta m i w  

s k a rb c u  p a m ią te k  n a ro d o w y c h , 
h o łd e m  o d d a w a n y m  p rzesz łośc i, 
n a ka ze m  na  p rzysz ło ść .

P o ka ż  m i co p rze ch o w u je sz  
w  n a jp e w n ie js z e j s k ry tc e  tw e j 
p a m ię c i, p o w ie d z  m i co czu jesz, 
a  p o w ie m  c i k im  jesteś. O d n o s i 

. s ię  to  do je d n o s tk i,  o d n o s i się 
ró w n ie ż  do n a ro d u .

Z  k o n s te la c ji d a t, s ta n o w ią ­
c y c h  zespół ro c z n ic  danego  n a ­
ro d u , m ożna  o d czy ta ć  je g o  ch a ­
ra k te r ,  k ie ru n e k  je g o  dążeń, is to ­
tę  je g o  p o ję ć  o ce lach , do k tó r y c h  
zm ie rza , o o b o w ią zka ch , k tó re  
je d n o s tk a  m a  w obec spo łeczeń­
s tw a . Je s t to  r e z u lta t  u s ta w ic z n e  
g o  p le b is c y tu  d u ch o w e g o : n a ró d  
z p o ś ró d  s w o ic h  d z ie jó w  w y b ie ra  
to , co u w a ża  za n a jw a ż n ie js z e , i  
p rze ka zu  je  n a s tę p n y m  p o k o le ­
n io m , ja k o  p rz e d m io t czc i i  ja k o  
d ro g o w ska z .

W e ź m y  p rz y k ła d ,  s tw ie rd z o - 
ją c y  p la s ty c z n ie  p ra w d z iw o ś ć  
tw ie rd z e n ia . F ra n c ja ,  c iesząca 
się n ie p rz e rw a n y m  b y te m  p a ń ­
s tw o w y m , o b ch o d z i p rze d e w szy - 
s tk ie m  ro czn icę  s w o ic h  re w o łu -  
c y j,  s w o ich  z w y c ię s tw  w e w n ę trz ­
n y c h  w  w a lce  o w o ln o ść  d u ch a , 
o p ra w a  o b y w a te la . A le  obok te ­
go  ś w ię c i ró w n ie ż  ro czn ice  z w y ­
c ię s k ic h  w a lk  w  o b ro n ie  p a ń s tw a , 
ro czn icę  J o a n n y  d ‘A rc ,  d z ie ń  
11-go  lis to p a d a , z w y c ię s k ie g o  za ­
w ie sze n ia  b ro n i,  k o n k lu d u ją c e g o  
w o jn ę  ś w ia to w ą .

D z ie je  P o ls k i u k ła d a ły  się 
tra g ic z n ie . O b ro n a  p a ń s tw a  
p rze d  p o d z ia łe m , p rz e d  za g ła d ą  
-—  dążen ie  do n ie g o  w  d n ia c h  n ie  
w o l i  —  o b ro n a  i  o rg a n iz o w a n ie

MAGAZYN BŁAWATNY

M. Kępiński
B Ę D Z IN  

Kołątaja 3ó.

o rg a n iz m u  p a ń s tw o w e g o  po od­
z y s k a n iu  n ie p o d le g łe g o  b y tu  —  
o to  osnow a zasadn icza  p o ls k ic h  
d z ie jó w . W y ra ż a  się to  w  c h a ra k  
te rze  ro c z n ic  n a ro d o w y c h , w  św ię 
ta c h  p ra w a , w skrzeszen ia , z w y ­
c ię s k ie j o b ro n y .

R oczn ice  te  są p rz y p o m n ie ­
n ie m  i  w y o b ra ż e n ie m  d ra m a ty c z

n y c h  p rz e ło m ó w  d z ie jo w y c h . 
P rz y w o d z ą  n a  p a m ię ć  c h w ile , w  
k tó r y c h  n a ró d , s to ją c  n a  k ra w ę ­
d z i b y tu  i  n ie b y tu ,  ro z p ło m ie n ia ł 
się e n tu z ja zm e m , n a p ię c ie m  n a j-  
w yższem  u czu c ia , w o l i  i  ro z u m u , 
a b y  b ro n ić  p o d s ta w  sw ego is tn ie ­
n ia .

U k a z u ją  one i  w ie lb ią  duch a

im p ro w iz a c j i ,  d u ch a  ś m ia łe j,  mę« 
s k ie j in ic ja ty w y ,  k tó ra  lw im  sko ­
k ie m  a ta k u je  n a g ro m a d zo n e  w, 
c ią g u  w ie lu  la t  tru d n o ś c i i  z ja ­
w ia ją c e  s ię  n a g le  n iebezp ieczeń­
s tw a  —  i w  je d n y m  b ły s k u  u k a ­
z u je  tężyznę  n a ro d u , z d ro w ie  jego 
in s ty n k tó w  i  m oc je g o  w o l i  w  de­
c y d u ją c y c h  c h w ila c h .

T rzy  „K” niemieckiego pacyfizmu.
O statn io  w ysz ły  na ja w  niezna­

ne dotychczas szczegóły o niemiec­
k ich  zbro jen iach na morzu, św iad­
czące o in tensyw nych  przygotow a­
n iach  w ojennych. Świeżo spuszczone 
na fa le  trz y  k rą żo w n ik i są ostatniem 
słowem te ch n ik i i  pom ysłowości wo 
jenne j. Żadne państwo n ie  posiada

ta k  skoncentrowanych okrętów  wo­
jennych. K rą żo w n ikó w  tych  jest 
trz y . N azw y w szystk ich  zaczynają 
się na K .  Jeden nazyw a się „K o ln " ,  
d ru g i „K a r ls ru h e " , trzec i „K ó n ig s - 
berg". Pod względem pojem ności od 
pow iada ją  one przepisom  zaw artym  
w  trak tac ie  wersalskim , lecz są n a j-

Stulecie francuskiej legji
cudzoziemskiej.

W  m iejscowości północno - a fry  
kańsk ie j, S id i bel Abbes, odbyło się 
odsłonięcie pom nika po leg łych „Le - 
g jo n u  cudzoziemskiego", k tó re  stano 
w iło  g łó w n y  p u n k t obchodu 100-lecia 
te j ciekawej in s ty tu c ji,  u tworzonej 
w  r. 1831 przez k ró la  francuskiego 
L u d w ik a  F il ip a .  N a  obchód ten p rzy  
by ło  z różnych  stron św ia ta  w ie lu  b. 
leg jon is tów , jako  gości rządu francu  
skiego.

Leg jon  cudzoziemski, przeznaczo 
n y  do w a lk i przedewszystkiem  ze 
szczepami a fryka ń sk ie m i je s t czemś 
w  rodza ju  daw nej kozaczyzny za 
czasów P o lsk i. P rz y jm u je  się do nie 
go ochotników , bez py tan ia , ja k ie j są 
narodowości i  co ich  do leg jonu  p rzy  
gnało, bez stw ierdzania, czy nazw i

sko, przez n ich  podane, jes t p raw dz i 
we i  czy nie zostało zapisane w  kro  
m kach karnych.

Ochotnicy jednak przez ca ły czas 
służby ko n trak tow e j poddani są 
n iesłychanie ostre j dyscyp lin ie , a 
znani są z d z ik ie j waleczności, t rz y  
m ają się zaś razem n ie p a tr jo ty z - 
mem, tyJko tra d yc ją  legjonu, składa 
jącego się z am erykanów, ang lików , 
hiszpanów, niemców, polaków, ro - 
sjan, ho lendrów  i  w łochów, o k tó ­
rych  n ik t  n ieraz j i ie  dow iadu je  się, 
nawet po ich  śm ierci, k im  b y l i  w  
cyw ilnem  życiu. Żołnierzem  np. w  
leg jon ie  cudzoziemskim  b y ł pewien 
w y b itn y , potem  b iskup i  pewien 
członek ro d z in y  W ilh e lm a  I I .

Zloty widelec w rękach dyplomaty
Nsezwykly incydent w sowieckim pałacu.

M oskw a ma obecnie n ie lada sen­
sację. Z pewnej oka z ji rząd sowiec­
k i u rządz ił w  jednym  z za rekw iro ­
w anych  pałaców uroczyste p rz y ję ­
cie d la  zaproszonych gości, z udzia­
łem  dyp lom atycznych  p rzedstaw i­
c ie li państw  zagranicznych. P rz y ­
jęc ie  urządzono z n ie zw yk łym  prze 
pychem. N a k ry c ia  b y ły  ze złota i  
k rysz ta łów .

M . in . na p rz y ję c iu  b y ł obecny 
poseł ang ie lsk i s ir  Ovey. Nagle, g d y  
ang ie lsk i dyp lom a ta  podniósł w ide­
lec z pewną p o tra w ą  do ust, ze zdzi­
w ioną  m iną zaczął oglądać w idelec 
przez dłuższą chw ilę , co spowodo­
w a ło  ogólne zamieszanie w szystk ich  
obecnych. Po c h w ili ambasador an­

g ie ls k i m ilcząc i  trzym a ją c  wudelec 
w  ręku, opuścił bank ie t, co oczyw i­
ście p rzyczyn iło  się do jeszcze w ięk  
szego zamieszania. W y ja ś n iło  się, 
że cała z ło ta  zastawa, składająca się 
z w idelców , nożów i  łyżek  by ła  
ozdobiona herbem ang ie lsk im , t. j.  
lwem  z tarczą i  z napisem, s tw ie r­
dzającym  przynależność te j zasta­
w y  do poselstwa angielskiego w  Ro 
s ji carsk ie j. Następnie podczas da l­
szych dochodzeń ustalono, że w łaś­
n ie  ta  zastawa b y ła  skradziona pod­
czas pogrom u przez tłu m  kom uni­
stów  gmachu poselstwa ang ie lsk ie­
go w  Len ing radz ie  w  paźdz ie rn iku  
1917 roku.

Warszawskie tow. kopalni węgla i zakł. hutniczych
osągnęło  w 1930 r. zysk 1.357.794 zł,

P O L F C A

Krepony 
Szt.Jedwabie

M arkizety

W  W arszaw ie  odbyło się w a l 
ne zebranie warszawskiego tow arzy 
stwa kopa lń  węgla i  zakładów h u tn i 
czych.

Sprawozdanie za ro k  operacy j­
n y  1930 wskazuje na w y ją tko w o  
c iężki okres d la  p rzem ysłu  g ó rn i­
czo-hutniczego, spowodowany prze­
dewszystkiem  ogólnem przesileniem  
gospodarczem, które  odbiło się w  
znacznym stopn iu  na zbycie węgla, 
oraz na n iesprzy ja jące w a ru n k i a t­
mosferyczne, gdyż po w y ją tk o w o  o- 
s tre j zim ie 1928-29 roku, zim a następ 
na odznaczała się n iezw yk łą  łagod­
nością.

O koliczności te zm n ie jszy ły  w  ro 
k u  sprawozdawczym  przychód ze 
sprzedaży w  porów nan iu  z r. 1929 o

sumę 4.000.000 zł., podczas gdy  suma 
rozchodu, składająca się w  dużej 
części z pozycy j stałych, skurczyła  
się ty lk o  o 1.500.000 zł.

Wobec n iepom yślne j ko n ju n k tu - 
r y  zakładów, zysh brutto za roli ope 
racyjny wyniósł zł. 1.357.79Ł05, k tó  
r y  walne zebranie w  całości przeka 
zało na rachunek am ortyzac ji zakła 
dów.

W  w y n ik u  w ybo rów  do zarządu 
w y b ra n i zostali, pp .: E dw a rd  Na- 
tanson (prezes), d r. W acław  Fa­
jans, d r. E d w a rd  Rose, inż. W ito ld  
S ąga jłło  i  W ito ld  Szebeko, do ra d y  
zaś pp.: A n to n i W ien iaw sk i, Jan  H o  
łyń sk i, Leopo ld Jan  K ronenberg , Je 
rz y  Ł e m p ick i i  W ito ld  Sw ierczyń- 
ski.

niebezpieczniejszą m achiną wojenną, 
w ie le  groźnie jszą od f lo ty  innych  
państw . Niebezpieczeństwo ich  tk w i 
w  ko n s tru kc ji. K a żd y  z tych  okrętów  
może odbyć drogę z N iem iec na Dale 
k iW schód i  z pow rotem  bez potrzeby 
uzupe łn ien ia  opału. Tego n ie  jest 
w  stanie dokonać żaden okrę t wojen 
n y  na świecie.

K rą żo w n ik , jako  ty p  okrę tu  wo­
jennego, przeznaczony do służby wy 
w iadowczej, obserwacyjne j i  do nisz 
czenia sta tków  n ieprzy jac ie lsk ich , 
m usi posiadać szybki bieg, rozległe 
pole dz ia łan ia  i  w ie lką  szybkość na­
w e t na wzburzonem morzu. Te właś 
n ie  zalety posiadają w  wysokim  
stopniu nowe niem ieckie k rążow n ik i. 
O krę ty  te zaopatrzone są w  motory, 
systemu D iesieka. Zastosowanie tego 
rodza ju  m otorów  dało w łaśn ie  prze 
wagę pom ysłowości in ż y n ie r ji nie-1 
m ieck ie j nad pa rag ra fa m i tra k ta tu  
wersalskiego. M o to ryzac ja  bow iem  
okrę tów  daje ogromną oszczędność 
na tonnażu, zarówno pod względem 
pa liw a , ja k  i  mechanizmu pędnego, 
w  przeciw ieństw ie  do ko tłów  paro­
w ych  i  zapasów węglowych. D zia ła  
na krążow nikach są rów nież ostat­
n iem  słowem techn ik i w o jenne j. Są 
to dzia ła  szybkostrzelne systemu; 
K ru p p a , w ysyła jące osiem pocisków: 
na m inutę. Łącznie każdy z tych  o- 
k rę tów  może oddać 72 s trza ły  na mi| 
nutę. Ponadto k rą żo w n ik i te są zao-, 
patrzono w  a rm a ty  przeciw lotn icze i : 
łodzie torpedowe.

Oddawna dochodziły nas w ieści 
o n iem ieckich zbrojeniach na morzu, 
tern groźniejsze d la  nas, że odpowied 
n i dygn ita rze  Rzeszy nawet a v  enun 
c jac jach o fic ja ln ych  n ie  ta il i,  iż  zbro 
je n ia  te skierowane są przedcwszystl 
k iem  przeciw  państw u po lskiem u 
Jest to zaledwie jedno ogniwo wśród 
prac zb ro jnych  Rzeszy N iem iec­
k ie j. P rzypom inam y sobie bowiem 
jeszcze rewelacje o n iem ieckich  fo r ­
ty fik a c ja c h  nad wschodnią granicą, 
ppam iętam y także o setkach i  tys ią  
cach o rgan izacyj n iem ieckich o cha 
rakterze rzekomo sportow ym , a w 
grunc ie  rzeczy szkolonych pe 
wojskowem u. W ie m y także o ogrom 
n yc li sumach jaw nych  i  zatajonych 
w  budżecie Rzeszy, a przeznaczo­
nych  na cele zbro jeń przez rząd i  par 
lam ent n iem iecki, że te same, która  
tak  b iada ją  had wzrostem  bezrobo-, 
c ia  i  nędzy państw a H inderburga .

N ie  możemy jednocześnie zapomi 
nać o fakcie, że dzisiejsze N iem cy są 
sto licą m iędzynarodowego socja liz1 
mu, k tó ry  z dziw ną wstrzem ięźliwo# 
cię p rzes łon ił sobie oczy na zbrojeni* 
N iem iec. N ie  możemy też zapomina* 
tego, że c i sami niem ieccy socjaliści 
s tarannie um acn ia li w  w ierze pacyą 
stycznej swych „m łodszych b ra c i"  j 
P o lsk i, że k iw a li nader chętnie gło, 
w am i nad w idow isk iem  „Ręce łam i( 
ce ka ra b in y ", ja k iem  ich  swego czq 
su podczas w iz y ty  tow. Loebego v 
Polsce ude lektow a li towarzysze z po! 
sk ie j p a r t j i  socjal. Nadom iai 
złego s tw ie rdz ić  m usim y, że żadne i 
po lsk ich  p ism  socja listycznych w  o- 
baw ię narażenia się towarzyszou 
n iem ieck im  n ie  m ia ło  dotychczas o  ̂
w a g i wspomnieć w  jednym  choćbi 
a rty ku le  o n iem ieckich zbrojeniach 
na lądzie, czy morzu.
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Miejskie roboty wiosenne w Sosnowcu. KR O N I K A.
Reperacja jezdni i chodników. — Prace przy wykończeniu wiaduktu.

J a k  to już donosiliśm y, z uwagi 
na b rak  odpowiednich funduszów, 
m iejskie prace wiosenne ograniczyć 
sit,' muszą do najkonieczniejszych.

Za sumy, które m ag istra t dostaje 
e województwa na zatrudnienie bez­
robotnych, wykonyw ane są obecnie 
prace, przy  reperacji bruków  i chód 
ników na ulicach położonych na pe- 
ryforjach miasta.

Przy roliotacli tych zatrudnio­
nych jest około 400 robotników.

M agistra t czyni obecnie w woje­
wództwie starania, zm ierzające do 
powiększenia miesięcznej sumy na 
zatrudnienie bezrobotnych.

Bardzo możliwe, że s ta ran ia  te, 
już w najbliższym  czasie, uwieńczo 
ne zostaną pom yślnym  skutkiem.

Sosnowiec, jako stolica jednego 
z najw iększych ośrodków przem yslo 
wych w Polsce, m usi być specjalnie 
przez w ładze nadzorcze trak tow any .

N iew ątpliw ie więc m ag istra t uzy 
ska podwyżkę miesięcznej sum y na 
zatrudnienie bezrobotnych.

W  tych dniach w m ieszkaniu ko 
m isarza m iasta p. K uźn iaka  odbyła 
się posiedzenie zarządu, na  którem  
szeroko om iaw iana była  sp raw a za­
trudn ien ia  bezrobotnych oraz pro­
gram  prac m iejskich na wiosnę i la­
to b. r.

P rogram  tych  prac, opracow any

został przez w ydział budow lany ma 
g istra tu  i w ysłany do województwa.

Prócz p rac  brukarskich, ma­
g is tra t zaję ty  jest obecnie ostatecz- 
nem  wykończeniem robót p rzy  wia 
dukcie kolejowym przy  ul. P iłsud ­
skiego.

W  przyszłym  tygodniu  prace te  
będą zupełnie wykończone.

Otwarcie w iaduktu  dla ruchu ko 
łowego nastąp i dopiero w przyszłym  
miesiącu. Są to w znacznej części p ra  
ce betonowe, chodzi więc oto, aby 
nabrały  trw ałości.

Przejazd prezydenta Rzplitej przez Zagłębie
na uroczystości śląskie.

Wczoraj o godz. 2.48 popoł. przez 
Sosnowiec przejeżdżał specjalnym  
pociągiem prezydent Rzplitej, prof. 
Ignacy Mościcki, na uroczystość 
10-leeia 3-go powstania śląskiego w  
Katowicach.

Na dworcu w Sosnowcu ustawiły 
się poczty sztandarowe, delegacje 
szkół, oddz’’ały przysposobienia woj 
skowego z orkiestrami na czele, 
przedstawiciele władz, organizaeyj 
społecznych i liczna publiczność.

Punktualnie o godz. 2.48 wjechał 
na dworzec specjalny pociąg, wiozą 
ey p. prezydenta, wraz z całą świ­
tą. Oddziały PW . sprezentowały

broń, orkiestry odegrały hymn na­
rodowy.

Wśród witających p. prezydenta 
na dworcu w Sosnowcu zauważyliś­
my dowódcę O. K. V. Kraków7, ^en. 
Łuczyńskiego, wojewodę śląskiego 
dr. Grażyńskiego, wicewojewodę 
Żurawskiego, starostę będzińskiego 
Boxę, z Sosnowca obecni byli prezes 
sądu okręgowego p. Opęchowski, 
prok. Salak, komendant powiatow7y  
p. p. K ozielewski, dyrektor izby 
przem. - handl. Dietrich i inni.

Pociąg zatrzymał się na dworcu 
minutę. P. prezydent witał ukłonem 
zebranych.

Sztafety motocyklowe z Zagłębia do Warszawy
z adresem hołdowniczym dla p. prezydenta Rzplitej.

E R E K C JA  ZA W O D O W EJ SZKOŁY 
Ż E Ń S K IE J 

tow arzystw a polek w K atow icach nl. 
K rasińskiego, gm ach śląskich teehnicz 
nych zakładów  naukow ych I I I  p. ogła­

sza
W P IS Y

na rok  szkolny ,1831.32, k tó re  rozpoczną 
sic w k ancelarii szkoły od dnia 1 m aja  
1931 r. codziennie z w yjątk iem  niedziel 
i św iąt od godz. 10 — 2 popoł.

K and y d atk i m ogą sic zgłaszać na  
dział b ie liźn iarstw a lub kwawieezyzny 
na  kurs 1 oraz na  I I  i I I I  k u rs  kraw ie- 
czyzny i I I  b ieliźn iarstw a, o ile odpow ia 
d a ją  w ym aganiom  przepisów  szkol­
nych, lub  na jednorazow y lub (1 m ie­
sięczny kurs m odniarstw a i czapm etwa.

O plata  za nauką w ynosi 25 zł. m ie­
siącznic. Córki łun  kcjonarjuszów  pań­
stwowych ko rzy sta ją  ze zw rotu  opłat, 
có rk ’ członkiń tow arzystw a polek pła 
eą m iesięcznie 15 zł.

Jednocześnie wpisowe w ynosi 5 zł., 
kaucja  zw rotna 5 zł.

P rz y  w pisach należy przedstaw ić: 
1) m etryką, na dowód, że k andydatka  
nie przekracza 18 roku  życia, 2) pow tór 
ne świadectwo szczepienia ospy, 3) świa 
dectwo 7 klas szkoły powszechnej, lub 
zaświadczenie k ierow nika szkoły, że 
szkołą w b. r. szkolnym  z postępem  
p rzy n a jm n ie j dostatecznym  kończy, a l­
bo 3 k las szkoły średn iej ogólnoksztaicą 
cej, 4) świadectwo lekarskie, w ydane 
przez lekarko szkoły zawodowej żeń­
skiej to w. polek w K atow icach.

K an d y d atk i na  uczeniee zg łaszają  ro 
dzice, lub  opiekunow ie przez w ypełnie­
nie i podpisanie k a r ty  zapisu.

W A R U N K I SZK O LEN IA  W  CEN­
TRACH PR Z Y SPO SO B IE N IA  LOTNI 

CZEGO.
W  roku  bież. uruchom ione zostaną 

dwa cen tra  przysposobienia wojskowe 
go lotniczego w Łodzi i w Nowym  T a r­
gu.

K andydaci, ub iegający  sią o p rzy ją  
cie do jednego z centrów , posiadać m u 
szą zaświadczenie o odbyciu k u rsu  teo 
retycznego pilo tażu, pierw szy stopień 
ogólnego przysposobienia wojskowego, 
oraz kw alifikacje  bez zastrzeżeń cen- 

badań lotniczo-lekarskich. 
n < nadto kandydaci do cen trum  przy

, -i cienia wojskowego lotniczego zło- 
■•eć m uszą zobow iązania do odbycia 
służby wojskowej w lotnictw ie, p rzy ­
czepi służbą tą obow iązani są rozpo­
cząć już  w roku 1931. Pozatcm  każdy 
z kandydatów  do cen trum  m usi być de 
legow any przez jeden z polskich k lu . 
bów lotniczych.

Towarzyszów broni
z b. ros. 247 pu łk u  piechoty  tudzież TT 
Baonu Leg. Pol. p rzy  a rm ji rosy jsk iej 
w roku  1916 i 2 pu łku  piechoty a rm ji 
Dowbora M uśnickiego, p rosi o szybkie 
podanie adresów, za w ynagrodzeniem  
A N D R ZEJ NOW AK, Sosnowiec, ni. 

Ow siana 4.

W czoraj o godz. 10-ej rano wy­
ruszyła z Sosnowca do W arszaw y 
trad y cy jn a  sz ta feta  motocyklowa z 
adresem  hołdowniczym dla prezy­
denta Rzeczypospolitej z rac ji świę­
ta  państw ow ego 3-go m aja.

N a uroczystość tę do Sosnowca 
przybyły  również sz ta fe ty  śląskie, 
skąd po otrzym aniu od starosty  J .  
Boxy adresów hołdowniczych połą­
czone sz ta fety  śląskie i sosnowiec­
k a  odjechały do W arszaw y.

Przed  odjazdem  sz ta fety  prze­
m aw iali: s ta ro sta  J .  B o x a,
prezes klubu motocyklowego Zagłę­
bia D ąbr. p. L evitoux i kap. okręgo 
wy Malinowska.

S ztafe tę  Zagłębia rep rezen tu ją  
p. Szku tn ik  i Dziordzyński.

Zdjęć fotograficznych, odjeżdża­
jących i gości dokonał p. L. Zalega.

Motocykliści sosnowieccy w dniu  
w czorajszym  obchodzili p ią tą  rocz­
nicę w yjazdu sz ta fe ty  n a  Zamek.

Stan bezrobocia na terenie Zagłębia Dąbrowskiego.
24 .7 45  osób  bez pracy.

Ogólny stan bezrobocia w ub. 
tygodniu na terenie Zagłębia wyno­
sił 24.745 osób, z czego zarejestro­
wanych w urzędzie jest 22.207 osób.

W liczbie tej kobiet bezrobotnych 
jest 4734 osoby, a pracowników u- 
mysłowych 873 osoby.

W porównaniu z ub. tygodniem  
liczba bezrobotnych zmniejszyła się  
o 41 osób, a to dzięki zatrudnieniu 
bezrobotnych przy robotach publiez 
nych.

Częściowo zatrudnionych na pół­
tora dnia jest 1007 osób, na 2 dni— 
37 osób, na 3 dni — 11.510 osób, na 
4 dni — 8740 osób i na 5 dni — 528
osób.

Razem częściowo zatrudnionych 
jest 21.892 osoby.

Przy robotach publicznych za­
trudniono 1639 osób, z czego w pow. 
olkuskim 50, w będzińskim — 662 i 
zawierckim — 927 osób.

Z walrsego zebrania związku pracowników 
ubezpieczeń społecznych w Sosnowcu.

W .sali domu katolickiego w Sos 
nowcu odbyło się doroczne walne 
zebranie spraw ozdaw cze zw iązku 
zawodowego prac. ubezp. spoi. wT 
Polsce, oddział w  Sosnowcu.

Spraw ozdanie z działalności za­
rządu  związku składał prezes od­
działu p. W acław  Szenk. Zgrom a­
dzeni na  sali członkowie związku, 
pracow nicy kasy  chorych i fundu­
szu bezrobocia, w ogólnej liczbie 
232 osoby, po ożywionej dyskusji, 
n a  wniosek komisji rew izyjnej, u- 
chwalili ustępującem u zarządowi 
absolutorjum , w yrażając  uznanie 
za owocną działalność.

W  w yniku wyborów ponownie

N IE B Y W A Ł A  N IESPO D Z IA N K A  DLA NASZYCH
Z powodu ogólnego kryzysu  gospodareżego. każdy
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RODAKÓW .
z C zytelników  może

otrzym ać w artościow ą niespodzianką w raz z k u p o n a n ń to w a ru  3 m tw n a ,u b ra  
nie m eskie tv lko  za 10 zł. i na  suknią dam ską 3 m tr. jedw. ty lko  za 8 z{- jaK 
i zarów nież inne rzeczy, jeśli praw idłow o rozwiąże niżej podaną łam igłów ką.

K ropk i należy zastąpić lite ram i tak, 
aby  otrzym ać 3 im iona żeńskie.
P ierw sze lite ry  czytane (wzdłuż) utw o­
rzą  im ią pierw szej kobiety  na świecie.

Bez ryzyka, gdyż niepowodzenie wykluczone.
Adresować p ro .™ ,:

Łódź, skrz. poczt. 499.

MA J

3
Niedziela

KALENDARZYK.
Dziś: Rocznica konst. 
Jutro: Florjana M. 
W schód słońca: 4.04 
Zachód słońca: 7.01

RAD JO
W  A R S Z A W  A.

Niedziela, 3 m aja
10.15. Naboż. z K rak . 12.00. Tr. defila  

dy  w ojskowej W  przerw ie kom. m ete­
or, i pp rog ram  na  dz. bież. 12.30. P o ra ­
nek synif. z F ilh . W arsz. 14.00. Odczyt 
rooln. O trzodzie polskiej 14.20. M uzy­
ka. 14.25. Odczyt roln. O przysposobie­
n iu  roiniezem  młodz. w iejskiej. 14.45. 
M uzyka. 14.50. Odczyt roln. K radzież ko 
n i i bydła a  środki zaradcze. 15.10. Aud. 
pp. t. W iosna na P odhalu . 15.40. P ro ­
g ram  d la  dzieci starszych  Słuch. p. t. 
W ysoko na  dzwonnicy. 166.10. S krzynka 
poczt. 16.30. M uzyka z p p ły t gramol'. 
16.40. Odczyt ze Lwowa. 16.55. M uzyka z 
p ły t gram of. 17.10. W iad. p rzy j, i  po­
żyteczne. 17.25. F e lje ton  p. t. Po  ła tach  
dziesiąciu. 17,40. K oncert popul. 20.00. 
Słuchowisko z K rak . 19.25. F elje ton  pp. 
t. P rzed ju trzn ia . 19.40. P ro g ram  n a  dz. 
nast. 19l45. Kom. Z przed s tu  lat. 19.50. 
M uzyka z p ły t g ram of. 20.00. Słuchów is 
ko. 20.30. K oncert popul. W  przerw ie 
K w adrans lite r, oraz repert. W arsz. 
Teatrów  M iejsk. 22.00. F e lje to n  p. t. 
3ei M aja. 22.15. P ieśn i polskie; 22.50. 
Kom. m eteor., polic., sport. 23.00. M uzy 
ka ze Lwowa.
Poniedziałek, 4 m aja.

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A .T. 
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. M u­
zyka z p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor. 
14.15. Kom. gospod. 14.35. P rzeg ląd  
kom unikacyjny . 14.50. L ekcja  f ra n c .' 
15.30. Odczyt dla m aturzystów  p. t. P o ­
lacy  w rew olucjach europejsk ich  19 w. 
15.50. Odczyt dla m atu rzystów  p. t. Leg 
jony7 polskie i Po lska Org. w ojsk, n a  tle  
w ojny św iatow ej. 16.10. Kom . d la  żegłu 
g i  i rybaków . 16.15. P ro g ram  dla dzieci 
starszych  i m łodz 16.45. M uzyka z p ły t 
gram of. 17.15. Święte m iasto  P ro roka . 
17.45. K oncert ze Lwowa. 18.45. R ozm ai­
tości. 19.10. Skrzynka poczt. roln. 19.25. 
M uzyka z p ły t gram of. 19.35. P ro g ra m  
n a  dz. nast. 19.40. P ras . dzień. rad j. 19.55. 
M uzyka z p ły t gram of. 20.00. Odczyt ak  
tua ln y . 20.15. Pogadali k i muz. 20.30. O- 
p e ra  U prow adzenie z S era ju . W  p rzer­
wie rep rt. W arsz. Teatrów  M iejsk. 23.00. 
K om. m eteor,, polic., sport. 23.15. M uzy 
k ą  lekka i tan . z „Polonji".

K A T O W I C E .
N iedziela, 3 m aja

10.00. Naboż. z K rak . 12.00. T r. z W a r 
szaw y defilady  oraz kom. m eteor. 12.30. 
P o ran ek  z F ilh . W arsz. 14.00. Czem jes t 
ojczyzna. 14.20. M uzyka i odczyt roln. z 
W arsz. 14.50. O grodnik śląski.15.10. 
Aud. g ó ra lsk a  z W arsz. 15.40. S łucho­
w isko z W arsz. d la  dzieci starszych. 
16.10. S k rzy n k a  pocztowa. 16.30. In te r ­
mezzo muz. 16.40 Odczyt ze Lwowa. 
16.55. In term ezzo muz. 17.10. W iadom oś 
ci p rzy j, i pożyteczne z W arsz. 17.25. 
F e lje to n  z W arsz 17.40. K oncert z W ar 
szawy. 19.00. Bery bojki śląskie. 19.25. 
F e lje ton  z W arsz 19.40. Rozm aitości. 
20.00. Słuchow isko z K rak . 20.30. K on­
cert i kw adrans lit. z W arsz. 22.00. F e l­
je ton  z W arsz. 2215. P ieśn i polskie z 
W arsz. 22.50. Kom m eteor. z W arsz., 
kom. sport., p ro g ram  na  dz. nast. 23.00. 
M uzyka ze Lwowa,

w ybrany  został na  prezesa p. W a­
cław Szenk, przyczem  w skład zarzą 
d u  weszli pp. Zieliński W i, Zakrzew 
ski J., Nawrocki Z., Goneerz A., 
Kaczkowski H., Załęcki W., Bał- 
dys A., Czakan A., Skrzypczak M., 
Lange K., Jagodziński E-, Rado- 
siński S., K aleta A. i Sobczak L.

Do kom isji rew izyjne w ybrano 
pp.: Tokarskiego J., Chowańca J., 
Glejzera Fr., Oleksiaka A. i Michal­
skiego A.

N adto zebrani dokonali w yboru 
15 deelgatów na w alny zjazd do 
W arszaw y, k tó ry  odbędzie się dnia 
5 i 6 czerwca r. b.

P rzy  otyłości, a rtre tyzm ie  i chorobie 
cukrow ej, n a tu ra ln a  woda gorzka „F ran  
eiszka - J  ózefa“ w zm acnia czynności żo 
łądka i kiszek oraz u ła tw ia  traw ienie.

TEA TR  M IE JS K I W SOSNOWCU.
W  niedzielą popołudniu  o godz. 4:e j 

„Ciotka K a ro la “, wesoła kro toehw ila  
w 3 ak tach  T. B randona. Ceny p o pu lar 
ne  od 2.50 do 50 g r.

W niedzielą wieczorem  — U roczyste . 
widowisko, organizow ane s taran iem  ko 
m ite tu  obchodu rocznicy kon sty tu c ji 
3 m aja , pod p ro tek to ra tem  p. s ta ro s ty  
J . Boxy. W ystaw ione zostaną „Śluby 
P anieńsk ie", kom edja w 5 ak tach  A l .  
lir. F red ry , k tóre  poprzedzi hym n  n a ro ­
dowy, oraz przem ów ienie dyr. J . K acz­
kowskiego. 15 proc. dochodu b ru tto  
przeznacza sie na  d a r  narodowy- Ceny 
m iejsc zwykle.

W  poniedziałek — te a tr  nieczynny. 
W torek  -  „FEN O M EN A LN A  U MO 

W A “ kom edja w 3 ak tach  L a rry  Jo h n -’ 
sona. Ceny popularne od 2.50 do Stl gr.'

Środa -  „ŚLUBY P A N IE Ń S K IE  , 
kom edja w 5 ak tach  A l .  hr. F red ry . , 

C zw artek — Niemce, sa la  k lubu  —« 
„MIŁOŚĆ B EZ GROSZA". Początek q  
iroriz S-ei Cei)v od 3-50 do 1 zL •:*.

W p i ą t e k  „ŁADNA H IS T O R IA 1* 
kom edja w 3 ak tach  C .ńłląyeta, F h w s a l 
Rova w w ykoiiKJ.li'1. & r t l v IhjJu  i ii 
z dyr. JU L IU S Z E M  O STERW Ą  aą 
czulił* m _ , j •

S o b o la  p o | h>UmJh iu  o g o d z . 4 -to j tjj 
Tvido^i^ko TiFv.rdo\s>;Kie — „S L U O i
PAN IEŃSKIEJ  .
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kąd dzieci z Sosnowca pojadą
na kolorsje Setnie?

ES) i| Prz&wtM w ¥̂9igniel
Ostatnie ulepszenie niedościg­

nionej jakości

400 dzieci w fyin roku spędzi miesiąc na świeżem powietrzu, |  SERVUS j
 ................................................................. 1  nfiilensza. n ow oczesn a

Magistrat m. Sosnowca corocznie u- 
rządza kolonie letnie dla dzieci w wieku 
szkolnym. W obecnym roku m agistrat 
mając na uwadze obecny stan finanso 
wy miasta, nosił sie z zamiarem urzą­
dzenia kolonii w pobliżu Sosnowca: w 
pow. będzińskim, lub olkuskim, chodzi 
lo tu bowiem o koszt przewozu dc i cci.

Projekt ten został zaniechany z uwa 
gi na brak odpow iednich mieszkań w 
tych okolicach. Ani w pow- będzińskim  
ani też w olkuskim nie znaleziono od­
powiedniego budynku, w którymby mo 
zna było pomieśeić dzieci.

Projektowane urządzenie kolonii w 
llabsztynie, okazało sie niemożliwe. Bu  
dynek wojewódzki, w którym m iały zna 
leźć gościnę kolonje okazał sie za szczu 
pły, a co najważniejsze nie odpowiadają 
cy wymaganiom.-

Z konieczności więc m agistrat zmu­
szony został szukać innych miejseowoś 
ci. W tym też celu przed kilku dniami 
zastępca komisarza miasta p. Almsta- 
edt, wraz z dr. W ilkiem zwiedzili kilka 
miejscowości, podgórskich.

W wyniku poszukiwań zdecydowa­
no sie na przepiękną okolice tuż pod 
Nowym Targiem.

Dzieci znalazłyby pomieszczenie w 
obszernych koszarach wojskowych, poło 
żonycli wśród gór i lasów. M agistrat 
musi sie jeszcze porozumieć z władza­
mi wojskowemi. Obszerne mieszkania 
pozwoliłyby na wysłanie dzieci, w Iiez- 
bie około 400 odrazu.

W innej miejscowości, we wsi .Ma­
niona. położonej kilkanaście kim. za 
Nowym Targiem dzieci znalazłyby po 
mieszezeenie w budynku szkolnym, któ 
ry najwyżej mógłby pomieśeić 200 dzie 
ci.

M agistrat byłby zmuszony wówczas

WCZORAJSZY DZIEŃ w SOSNOWCU
Dzień wczorajszy w Sosnowcu mi 

nął pod znakiem gorączkowego przygo 
towania miejscowych organizaeyj do 
wzięcia udziału w uroczystościach ślą­
skich. Od samego rana na ulicach mia 
eta panował niezwykle ożywiony ruch. 
Z całego pow iatu będzińskiego zjeżdża 
ły  sie  org- eyjne społeczne, oddzia 
ły  p rzysp os* ., -ii i a wojskowego, har­
cerstwo, straże ogniowe, strzelcy, gór 
nicy w barwnych strojach, szkoły śred 
nie i powszechne.

Cześć przybyłych grupowała sie  
przed dworcem, reszta na dziedzińcu 
teatru. Delegacje te odjechały następ 
nie speejalnemi pociągami do Katowic.

Na dworeu panował w ciągu całego 
dnia niezmiernie ożywiony ruch. Nale 
ży zaznaczyć, że po za organizacjami, 
na nroezystośei śląskie do Katowic w y  
jeehało bardzo dużo osób z całego Za­
głębia Dąbrowskiego.

N iniejszem  zaw iadam iam  Sz. 
K lijen te lę , że p ra ln ia  bielizny 
pod firm ą

„HONORATA”
w Sielcu przy  uł. Narutowicza 13,
pierw sza od poczty, f i l ja  w Sos­
nowcu. 3-go M aja  23 gm ach „Wi- 
k to r ja “ je s t prow adzona pod tą  

„  sam ą firm ą  i p rzy jm u je  nadai 
zam ów ienia po cenach znacznie 

d  zniżonych -
Helena Hołajowa.

rozłożyć kolonje na dwie tury, co oczy­
wiście nastręczyłyby wiele trudności i 
niepotrzebnych kosztów.

W interesie wiec miasta leży, aby u- 
zyskać pozwolenie od władz wojsko­
wych na wynajęcie koszar wojskowych 
pod Nowym Targiem.

W najbliższych dniach bedzie już o- 
stateeznie wiadoomo, gdzie m agistrat u- 
rządzi kolonje.

Kolonje bedą trwały miesiąc, niektó 
re dzieci uznane przez lekarza za słabo 
wite, lub też zagrożone gruźlicą pozosta 
ną na kolonji fi tygodni.
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Włoscy goście na grobie swego rodaka płk. Nullo
w Olkuszu.

W  68 rocznice śm ierci -włoskiego puł 
kow nika F ranciszka  Nullo, k tóry  zgi­
nął, -walcząc w szeregach powstańców 
ro k u  63-go pod w sią K rzykaw a, a  któ 
rego grób zna jdu je  sie na  s ta ry m  cmen 
ta rzu  wT Olkuszu, p rzybędą w dniu  5 bm. 
do O lkusza -włoscy autom obiliści, aby 
uczcić pam ięć bohaterskiego rodaka, 
k tó ry  w alczył i zg inął d la  idei wolno 
ści. — W ycieczką pod jęli członkowie 
w łoskiego klubu  autom obilow ego z ro­
dzinnego m iasta  śp. pik. N ullo tj. z Ber 
gam o, za ap ro b a tą  w łoskiego m iniste 
r ju m  spraw  zagranicznych. Goście wio

scy oprócz złożenia w ieńca na  grobie 
płk. N ullo w O lkuszu odwiedzą rów nież 
grób jego ad ju tan ta , rów nież bergam eń 
czyka, E lja  M arehetti, k tó ry  rów nież 
zg inął w czasie pow stania, podczas jed . 
nej z u tarczek  pod Chrzanow em  i tam  
jes t pochowany.

W  zw iązku z tern baw ił w Olkuszu 
przez pare  dn i delegat dyrekcji robót 
publicznych woj. kieleckiego, inż. Bu 
kowski, pod którego kierow nictw em  w y 
konano szereg prac, w celu przyprow a 
dzenia zarów no grobu, ja k  i całego 
cm entarza do należytego w yglądu.

Ojciec chciał zadusić własnego syna.
Bestialski czyn alkoholika w Sosnow cu.

Onegdaj koło godz. 8 wieez„ 
mieszkańcy domów kolejowych za 
stacją Dęblińską na t. zw. Radosze 
zaalarmow ani zostali rozpaezliwemi 
krzykami żony stróża kolejowego, 
Tomasza Brylińskiego.

— Ratunku!- Ratunku! — zabi­
ja mi dziecko!

K rzyki zwabiły mieszkańców 
wszystkich domów. Utworzyło się 
zbiegowisko. W  kilka minut potem, 
lotem błyskawicy rozeszła się wieść, 
że Bryliński dusi swego syna, 10-let 
niego W ładysława. K ilku mężczyzn 
wpadło do mieszkania.

Oczom ich przedstawił się strasz 
ny widok. W kącie izby leżał mło­
dy Bryliński w  podartym ubraniu, 
w  zaciśniętym na szyi krawacie.

Oczy wywrócone w słup zdradza­
ły przedśmiertne chwiłe. Obok swej

ofiary stał oprawca - ojciec.
Na miejsce wypadku wezwano 

policję oraz karetkę pogotowia.
Po udzieleniu młodemu Bryliń­

skiemu pierwszej pomocy lekarskiej 
w stanie bardzo ciężkim odwieziono 
go do szpitala kasy chorych. Ojca 
policja aresztowała.

Zajście miało przebieg następu­
jący:

Bryliński, pełniący funkcję stró­
ża kolejowego jest nałogowym alko 
holikiem. Po otrzymaniu miesięcz­
nej pensji upił się, a przyszedłszy 
do domu począł robić awantury i 
bić swą żonę. W obronie matki sta­
nął syn. Wówczas Bryliński rzucił 
się na niego, usiłując go udusić. Do­
piero krzyki matki zwabiły sąsia­
dów, którzy uwolnili młodego Bry­
lińskiego z rąk ojca.

C H O R Z Y
E l i .. . .  . . .“ “  “ niech natychm iast zwró­
cą sią pisemnie, a dostaną poradą i zio­
ła przeciw chorobom: żołądka, kiszek, 
wątroby, płuc, serca, nerwów, nerek, 
cukrzycy kobiecym, wenerycznym, reu­
matyzmowi artretyzmowi itd., dostoso­
wane do wieku i cierpienia. Posiadam  
liczne podziękowania od uzdrowionych.

Zakład Przyrodo - leczniczy
— : B. MARMGLOWEJ

Królewska Ruta, W olności 39.

K obiety ze wsi Garbieże pod 
Sławkowem, znane są  z dzielności 
nie tylko w języku, ale i w  p ięśc i 
N iestety sąd napewno nieprzychyl­
nie odniesie się do bohaterskiego 
czynu, jakiego dokonały przed kil­
ku dniami. Bo oto, gdy na wyrąb 
leśny w lasach sławkowskich przy­
byli robotnicy, aby rozpocząć prace 
przygotowawcze nad zalesieniem  
wyrębu, zjawiła się gromada uzbro 
jonych w drągi kobiet z pobliskiej 
wsi Garbieże, żądając zaprzesta­
nia kopania rowów, gdyż to psuje 
im pastwiska.

Pracujący robotnicy w liczbie 15, 
pod kierownictwem praktykanta 
leśnego Jana Sołtyka nie zważali na 
ordynarne i ubliżające wym yślania 
kobiet. *

Wówczas jedna z nich Elżbieta 
K luczewska poczęła okładać kijem  
praktykanta Sołtyka, zadając mu

J e s t  Pan (i) chory (a>?
Czy medycyna nie skutkowała?

Proszą więc zwrócić się do mnie i napewno będziesz wyleczony (a) moją 
25-letnią metodą leczenia. Liczne podziękowania z całej Polski i  z zagranicy 
są u mnie do przeglądania. Leczę wszystkie choroby, oprócz wenerycznymi, 
z najlepszem skutkiem.

Godziny przyjęć: TOMASZ SANTURA
Od 8 — 1-ej i od 2 — 6-ej. Dyplom. Magnetopath i Naturalisfa
W niedziele i św ięta od 8 — 1. Mysłowice, ul. Piaskowa 48.

najlepsza nowoczesna 
P  R E Z E R W A T Y W  A
z jedwabistej gumy liygienicz- 

nej, trw ałej i cienkiej.
Do nabycia w skł. apt., apte­
kach, perf. i  u optyków. Żądaj­
cie wyraźnie „SERV U S“ i nie 
dajcie się namówić na  coś in­

nego.

Z Kielc.
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W spółczesne amazonki z pod Sławkowa
rozpędziły robotników.

Zagadkowa pogróżka p. Nowackiej.

tk) N apad bandycki. T rzech niezna_ 
nyeh  osobników, uzbro jonych  w re ­
w olw ery napadło  n a  m ieszkanie g a jo ­
wego Józefa  P iotrow icza, zam. we wsi 
Brzezinki, gm. N aw arzyce, pow. jąd rze  
jowskiego, k tó rzy  po steroryzow aniu  
P iotrow icza, żony jego, oraz dwuch 
służących, zrabow ali z niezam kniętego 
k u fe rk a  2200 zł. i  4 weksle in  blanco po 
150 zł. każdy, poczem zbiegli.

(k) P o żar z podpalenia. W e wsi
S to łk i Małe, gm. R uda K ościelna, pow. 
opatowskiego, w ybuchł pożar w zabudo 
w aniach  M ichała Stefańskiego, k tó ry  
zniszczył stodołę, chlew, przyczem  si>a._ 
liła  się k row a i 3 świnie. P onad to  pa­
stw ą ognia pad ł dom i stodoła sąs iad a  
S tan is ław a Soi. Ogólne s tra ty  w yno­
szą 2220 zł. U stalono, że pożar pow sta ł 
w skutek podpalenia, przyczem  jak o  
sprawreę tego czynu zatrzym ano S ta n i­
sław a Soję, k tó ry  dokonał podpalen ia  
z chęci uzyskan ia  p rem ji . a se k u ra c y j. 
nej. Soję przekazano  władzom sądo­
wym.

szereg obrażeń w plecy i rękę, co 
spowodowało nawet czasowy bez­
wład stłuczonej ręki. Gdy groźne 
niewiasty, przy akompaniamencie 
piekielnego harmidru poczęły coraz 
bliżej wymachiwać kijami, robotni­
cy zaprzestali pracy i zwiali...

W  uniesieniu jedna z kobiet — 
Nowacka krzyczała:

„W ynoście się, bo wam łby po­
rozbijam i uśmiercę, jak Swędzioła".

Słowa te nabierają znaczenia, 
gdy się przypomni fakt zagadko­
wej śmierci śp. Swędzioła, gajowego 
lasów' sławkowskich i pewnych wąt 
pliwośei, co do naturalnych przy­
czyn śmierci, zw łaszcza, że u zmar­
łego stwierdzono złamanie szczęki.

Celem wyjaśnienia słów Nowac­
kiej i ustalenia przyczyny śmierci 
śp. gajowego Swędzioła dokonana 
zostanie ekshumacja i sekcja zwłok 
oraz śledztwo sądowe.

Z Sosnowca*
ss) Chór kościelny paraf ji S ta ry  Sie  

lec w Sosnowcu odegra po raz  d ru g i w 
niedziele dn. 3 b. m. w sali dom u ludo 
wego, d ram at „Żyj Polsko" i kom edję 
„Całus za Całus". Dochód z p rzed s ta ­
w ienia  przeznaczony n a  posadzkę w  
w kościele St. Sieleu.

(s) W ystaw a karykatur w K atowi­
cach. Z nany k a ry k a tu rz y s ta  M ieczy­
sław  R ołeeki u rządził w sali zw iązku a r  
tystów  plastyków  w K atow icach (ul. 
Pocztowa, ró g  Poprzecznej) w ystaw ę ka 
ry k ą tu r , k tó ra  grom adzi z gó rą  100 a r ­
kuszy.

W ystaw a trw ać  będzie od 1 do 7 b, 
m. Zwiedzać m ożna w ystaw ę codzien­
n ie  od godz. 10 ran o  do 8 wieez. W stęp  
50 gr.

(s) Związek pracy obywatelskiej ko­
biet w Sosnowcu prosi pan ie  członkinie 
o wzięcie udziału  w pochodzie w dn iu  
3 m aja. Zbiórka o godz. 10 przed wej-. 
ściem do kościoła (z lew ej strony) w 
Sosnowcu.

(s) P o ranek  dla młodzieży. Sekcja 
poranków  t-w a op. pozaszkolnej n ad  
m łodzieżą kom unikuje, że dziś na  po 
ran k u  w k in ie  „Zagłębie" wyśw ietlony 
będzie film  „P an  Tadeusz".

OkolieznościowTe przem ów ienie o k o t 
sty tu c ji 3-go m a ja  w ygłosi prof. N a w rę 
eki. Początek po ranku  o godz. U  i poł,

(s) Choroby zakaźne w mieście. V? 
ub. tygodniu , od 26. 4. do 2. 5. 1931 roku  
zanotow ano następujące w ypadki c-ho 
rób  zakaźnych w m ieście: p łonica 3
wyp., nagili. zapal, opon mózg. 2, od ra  
1, róża 1, k rztusiec 3, g ruźlica  płuc 6.

Zm arło na błonicę jedna  osoba, na  
zapalenie opon mózg. 2 os., i na  g ru ź li 
cę 3 osoby.

Odkażono 4 m ieszkania, odwszono 17 
osób.

(s) Z targow icy  sosnowieckiej. W  
ub. tyg . tj. od dn. 27/4 do 2/5 rb. spę 
dzono na targow icę w Sosnowcu 1.600 
szt. trzody chlew nej.

P łacono za 1 kg. żywej w ag i od zł. 
1.00 do zł. 1.40.

Tendencja słaba.

Nowy k u rs  esperan ta  d la  początku 
jących rozpoczyna się w poniedziałek 
4. 5. o godz. 20-tej w lokalu  k lubu  espe 
rantów , ul. W spólna 4.

P ierw szy  w ykład będzie ty lko  po 
esperaneku i d latego jest in te resu jący  
d la publiczności. W stęp bezpłatny.

(s) Na zachodzie bez zm ian. D yrekefh
kina dźwiękowego „Palące" w Sosnow 
cu szykuje swoim gościom m ilą  niespo 
dziankę. M ianowicie, począwszy od 7 b. 
m. w yśw ietlać będzie najw iększe a rcy  
dzieło dźwiękowe osnute na  tle  w ojny 
św iatow ej w edług głośnej powieści M. 
R em arque‘a p. t. „Na zachodzie bez 
zm ian". W  rolach głów nych arty śc i 
św iatow ej sław y Lew is A yres i  Louis 
W olheini. Nie bvło jeszcze film u, k tó ry  
by ta k  w zruszył i ta k  długo i żywo poi 
zostaw ał w p a m ię c i.. W idz przeżyw a 
wszystko to sam o co bohaterzy tego  
obrazu.



(s) Wieczornica zw. młodzieży „Odro 
dzenie". Dziś o godz. 7-ej wiecz., w loka 
lu  własnym, ekrześcjański związek mło 
dzieży pracującej „Odrodzenie" urządza 
.wieczornice.

Program  zapowiada: prelekcje solo 
we, grą na skrzypcach, deklamacje i 
monologi. .

Wejście dla członkow i sympatyków 
bezpłatne.

Z Czeladzi.
(c) Ładny „doradca". Do pokątnego 

doradcy p. Świecy (ul. P iask i U) zgło 
sił sie widocznie w pechowej godzinie, 
p. Antoni K otula (Nowopogońska 16), z 
prośbą o ściągniecie należności wekslo 
wej w sumie 100 zł. Po uzyskaniu pte 
niedzy p. Świeca unikał swego klijenta, 
kiedy jednak przyparty  został do mu 
ru, oświadczył, że pieniędzy nie odda, 
a  nawet zagroził rewolwerem. P. Świe 
eą zajełą sie policja.

Z Dąbrowy.
(d) Pogadanki >v lektorjum miej- 

sidej czytelni. W lektorjum  m iejskiej 
czytelni publicznej odbędą sie następu­
jące pogadanki: dnia 4 bm., p. P io tr 
Swatowski „O szkole" ciąg dalszy — z 
pokazami; dnia 5 bm.. prof. dr. Adam 
Piw owar ..O węglu"; dnia 6 bm., prof. 
Ł ucja Riplcowa „Rok 1848 na ziemiach 
polskich"; dnia 7 bm., prof. Kazimierz 
Nawrocki „O Jan ie  Kasprowiczu (1860 
— 1926)“ — cześć I l l-a ;  dn. 8 bm., prof. 
Józef Lassota „Ksiądz Mieszkis o re_ 
wolucji" i dnia 9 bm., prof. M arjan 
K antor _ M irski „Dzieje Dąbrowy" — 
ciąg dalszy. Początek pogadanek o g. 
7 m. 30 wiecz. Wejście bezpłatne.

(d) Otwarcie stadjonu sportowego. 
Dziś o godz. 2-ej popoł. odbędzie sie 
uroczyste otwarcie nowego stadjonu 
sportowego, mieszczącego sie przy ul. 
Konopnickiej. .

Prog;ram tej uroczystości zapowiada 
szereg imprez sportowych.

(d) Zebranie robotników przemysłu 
metalowego. Dziś w lokalu własnym 
przy ul. 3-go m aja 15, staraniem  gosp. 
zw. zawodowych zostanie urządzone ze 
branie robotników przemysłu metalowe 

o, zatrudnionych w Hucie Bankowej. 
a zebraniu omawiane bądą b. ważne 

spraw y robotnicze.

Z Z aw iercia .
(z) Uroczyste posiedzenie rady komi 

sarycznej. Uroczyste posiedzenie rady 
komisarycznej odbyło sie onegdaj. z 
racji rocznicy 3-go powstania śląskiego. 
Po okolicznościowem przemówieniu ko­
m isarza Langerta uchwalono wysłać na 
reće wojewody Grażyńskiego depesze na 
stepującej treści: „Tymczasowy zarząd 
i rada przyboczna m iasta Zawiercia, w 
im ieniu własnem i m iasta, w uroczystą 
rocznice obchodu dziesięciolecia 3-go 
powstania, składa bojownikom p rasta ­
re j dzielnicy piastowskiej wyrazy po 
dziwu zarazem i hołdu za ich w ytrw a 
łość w bojach ukoronowaną wyzwole­
niem z jarzm a niewoli germ ańskiej.'

Powstańcom śląskim cześć!
,'z) Kradzież. Do m ieszkania Roży 

W ajs (Blanowska 1) dostali sie jacyś 
złodzieje, którzy skradli męską i dam 
ską garderobą, na sume 1000 zł.

(z) Repertuar kin. Kino „Stella" — 
„W iatr od morza". Kino „Uciecha": — 
„Kobieta bez serca".

1-szy maj w województwie kialeokiem
W Końskich  t  urn o b r z u i i ł  po!fc'ę kam ien iam i .  — 

4 policjantów rannych.
Zapowiedziane m anifestacyjne wy­

stąpienia w dniu l_go m aja w Kielcach, 
spełzły na niczem. Do żadnych starć 
policji z tłumem nie doszło, zaburzeń 
nie było.

O godz. 10 m. 30 rano na rynku od­
był sie wiec, na którym  przemawiał 
poseł K arpiński i sekretarz zw. zawodo 
wych Śliwiński.

Po przemówieniach uformował sie 
pochód, który przeszedł ulicami m ia­
sta na plac przed dworzec kolejowy, 
gdzie został rozwiązany. W pochodzie 
wzięło udział okoto 500 osób.

Wieczorem w teatrze polskim odby­
ła sie akadem ja, wystawiono „Tkaczy", 
Hauptm ana.

W szystkie fabryki były czynne, a. 
resztowań nie było.

W  Końskich, po przemówieniach i 
wiecach podburzony tłum  przez ag ita ­
torów komunistycznych ruszył przed 
gmach starostwa, gdzie mieści sie ko­
menda policji i przyjąwszy wrogą po_ 
stawę zażądał
wydania aresztowanych komunistów.
W skutek sprzeciwu ze strony władzy, 

podburzony tłum  obrzucił kamieniami 
budynek starostwa, w ybijając kilka 
szyb.

Na rozkaz rozejść sie, — posypał sie 
na policje

grad kamieni.
4 policjantów zostało rannych, k il­

ku zaś mocno poturbowanych.
Wobec wrogiej i groźnej postawy 

tłum u policja dała salwę ostrzegawczą 
z karabinów. Po salwie zapanowała 
panika, tłum  rozproszył sie, a opornych 
policją rozpędziła, płazując szablami.

W związku z tem 14 prowodyrów ko 
' m unistyczuych aresztowano i osadzono 
w wiezieniu.

We Włoszczowej aresztowany został 
Józef Tobera, 

radny m agistra tu  Włoszczowej i kan­
dydat z listy  samopomoc chłopska do 
sejmu. Tobera stworzył frakcje rewo­
lucyjną w łonie PP8. na terenie W ło. 
szczowej.

W mieszkaniu Tobery, podczas rewi 
zji, znaleziono 2 sztandary komuni­
styczne i większą ilość bibuły komuni­
stycznej i 5 tys. egzemplarzy odezw 
antypaństwowych, które skonfisko. 
wano.

W innych miejscowościach woj. kie 
leckiego, jak : w Ostrowcu, Radomiu,
Suchedniowie, Częstochowie i t. p. pa­
nował spokój.

T Y L K O  N A  P A P Ę  DNI P R Z Y B Y Ł  D O  C Z E L A D Z I

Cyrk Sportowy „Szczęsnego” 1
C o d z ie n n ie  w ie lk ;e w id o w isk o  p rz y  u d z ia le  n a j w y b i t n i e j s z y c h  
artystów świata. C ie k a w e  w a lk i  f ra n c u sk ie  (m is trza  P o lsk i)
B. Szczęsnego w  różnych  p ro d u k c ja c h ;  w a lk i  b o k s e is k ie ,  w al-  
k a  z końm i, w ą lk a  z b y k ie m  w e g i  6 c e n tn a ró w  i n ie d ź w ie d z ie m

o raz  w ie le  in n y c h  a t r a k c y j  s z tu k i  n o w o czesn e j .  ^
P o n ad to  arcyzahaw-ty „ K u b u ś  komik o raz  magik.  ^

Z atem  spieszcie do nowego cy rku  spor tow ego!!  ^
Ceny miejsz b. przystępne. Początek godz. 4 p.p. i 10 w. ^

|B O G A C T W O  i DOBROBYT czeka k ażd eg o ,  |

t 
Z  
$: t z z

kto kupi los da I-szej klasy 23 Państwowej Loterji Masowej
w  nowef kolekturze

w  Księgarni ADOLFA ZMIGRODA
w Będzinie, ul. Kołłątaja 30 Tel. 23. K o n to  c z ek o w e  P K O .N r.  307.307.

N a zamówienia listowne w ysyła  się pocztą  po otrzymaniu przekazu, 
luti za zaliczeniem pocztowem.
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Ostrzegam przed wynajęciem od
małżonków Bakalarz, lokatora megc 
domu przy ulicy Piłsudskiego 15, skle. 
pu i 2-ch pokoi na parterze przy piekar 
ni, do czego nie m ają prawa, za co bą 
dę ścigał sądownie.

Maurycy Mittclman.

Z Olkusza.
(ol) Przeniesienie biura O. T. R. O

kręgowe towarzystwo rolnicze i sekcja 
kół gospodyni powiatu olkuskiego prze 
niosły swe biuro do lokalu przy ulicy 
3 m aja (dom p. Bączkowskiego). O. T 
R. urzęduje w dnie targowe tj. we wtor 
ki i piątki.

O f i a r y .
Do kasy sekcji pomocy głodnym 

przy: chrześc. tow. dobroczynności w 
Sosnowcu złożyli: powiatowa kasa chc 
rych zł. 300, gim nazjum  im. H. Rzadkie 
wieżowej zł. 24, pracownicy banku spó 
łek zarobk. zł 20, p. W ilhelm Schón zł. 
15, p. Włodzimierz Schon zł. 10.

Związek lekarzy sosnowieckich, na 
ręce ks. kan. P r. Raczyńskiego, na 
bezrobotnych — zł. 612 gr. 11.

Zycie gospodarcze,
GIEŁDA.

W arszawa, 2. 5.
W arszawa — Doi. 8.90 i pół
Nowy: . Jo rk  8.917
Londyn 43.40
Paryż 34.88
P raga  26.43
Włochy 46.74
Belgja 124.14
Szw ajcarja 171.87
Holundja 358.79
Berlin 212.48
Doi. W ar. pr. obrt. 8.90,85 
5-cio proc. Poż. Konwer. zł. 48.60 
3-ch proc. Poz. Budowl. zł. 45.00 
4 i pół Ziem. Kredyt, zł. 52.00 

Tendencja mocniejsza.

A K L J E.
W arszawa, 2. 5.

Bank Polski 125.00 
Węgiel 28.00 
Lilpop 21.25 
Ostrowieckie 32.00 
Starachowice 10.40 — 10.30 
H aberbusch 92.00

Tendencja niejednolita.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 2. 5

Notowania Poznańskiej Giełdy zbożo 
wej były- bez zmiany, usposobienie spo­
kojne.

Z O R O Wi E  TO S K A R B

PBezehwatyWV Ł Ĵ 
spreparow ane" to gwarancja zdrowia 

W ystrzegajcie sfęnaSfarfownlctw u j
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C H A R L E S  R E A D E  
i DIUN B O U C IC A U T .

SKAZANIEC,
152

ROMANS.
(Z angielskiego).

— Byliśmy razem na tym  samym 
okręcie a później na łodzi.

— O, pani, to chyba jakiś inny 
Robert Penford  był tam z nią. 
Wszakże jem u nie wolno jeszcze 
było powracać do domu.

— Ręczę panu, że poznałam Ro­
berta Penforda, syna Michała Pen- 
forda.

— Przepraszam  panią, — rzekł 
Michał Penford i wszedłszy do dru­
giego pokoju, wrócił z fotograf ją.

— Czy to jest Robert Penford? 
— spytał, pokazując fotografję.

H elena wzięła z rąk  starca fo­
tografję, pochyliła głowę i- zasło­
niwszy oozy, wyszeptała:

— Ten sam.
—- I  on powracał razem z panią 

na  jedn3un statku? Czy oszalał?! 
Znowu świeża troska!

— Uspokój się pan, — rzekła 
H elena — nie prędko powróci 011 
do Anglji. Ale nim powróci, mamy 
nadzieję przywrócenia go społeczeń 
fitwu.

Michał potrząsnął głową- z do-

wątpiewaniem.
— Nie podobna — rzekł smutnie.
— Czemu pan tak wątpi?
— Czemu? bo wszyscy powie­

dzieli, że jest złoczyńcą.
— Zobaczy pan — zawołała H e­

lena — wszyscy teraz powiedzą, że 
jest męczennikiem!

— Bo też jest tylko męczenni­
kiem, biedny mój Robert —- dodał 
w  uniesieniu starzec — ale jakim  
sposobem dowieść jego niewinności ?

— Nie wiem jeszcze, ale jestem 
przekonaną, że praw da zawsze zwy­
ciężyć musi, jeżeli tylko nie braknie 
cierpliwości i energji.

— Kochana moja, dobra panien­
ko — pani nie zna świata!...

— Poznaję go wcześniej, niż mi 
to potrzebne. Być może, iż potrw a 
to la t kilka, zanim będę mogła zjed­
nać sobie możnych przyjaciół i prze 
łamać cały zastęp szpiegów, fałsze­
rzy i wszelkich wyrzutków społe­
czeństwa, ale jak  Bóg w niebie, jak 
mię pan żywą widzisz, nie spocznę, 
nie umrę, "dopóki Roberta Penforda 
nie oczyszczę przed światem z ohyd 
nego oszczerstwa!

Poczciwy starzec spojrzał na 
młodą panienkę z uwielbieniem. H e­
lena uśmiechając się mówiła dalej:

— Ale pan musi mi pomóc. W y­
baczy mi pan więc, że zapytam te ­
raz czemu pan nie odpowiedział mi 
ani słówkiem na mój list do niego?

Panno Rolleston — odparł Pen­
ford z godnością — zajmowałem nie 
gdyś stanowisko odpowiednie wy­
chowaniu i wykształceniu szlachci­
ca, człowieka pojmującego obon-ią- 
zki względem społeczeństwa i obo­
wiązki honorowe; obecnie jestem 
buchalterem, ale nie przestałem być 
szlachcicem — otóż jako taki, ani 
też jako człowiek fachowy nie do- 
puściłbym się takiej niegrzeczności, 
by otrzymawszy list od damy, nie 
odpowiedzieć nań. J a k  długo żyję, 
nie dopuściłem się jeszcze podobnej 
niegrzeczności i nie dałem nigdy do­
wodu braku wychowania. Daję pani 
tedy słowo, że listu pani nie otrzy­
małem.

Staruszek tak się tem uniósł, 
tak  mu było do tw arzy z tefn ehwi- 
lowem oburzeniem, cechującem zac­
ną duszę, że H elena mimowoli 
uśmiechnąć się m usiała i rzekła:

— jednak oddałam go na poczcie 
własnoręcznie dołączywszy mój 
adres.

— Słowo honoru pani daję, że 
listu mi nie oddano.

Rzekłszy to spojrzał je j w oczy. 
Helena zarum ieniła się. Cóż jednak 
była winna,, że zaczynała pośród 
tylu zasadzek podejrzywać każdego 
i niedowierzać nikotnu. Po chwili 
zaczęła:

— Nie dziw się pan temu, ale... 
szpiegują mię, śledzą, prawdopo­

dobnie więc i list mój wpadł w ręce 
tej szajki...

Nie skończyła i podeszła do ok­
na, podniósłszy nieco zapuszczono 
firanki.

— Tak — dodała — śledzą mię 
w którąkolwiek stronę się zwrócę.

Nagle wpadła Anną Boussę, wo­
łając.

— D aruj mi pan, panie Penford, 
ale ja  już nie mogę wytrwać dłużej, 
serce rozpiera mi piersi z radości... 
Tak, to ona! ona! to moja dobra, 
słodka, anielska panienka! Bogu 
dzięki, że pani zdrowa i nic jej się 
nie stało. Muszę koniecznie pocało­
wać panią i uścisnąć moją dawn? 
panienkę, bo pani jakby zmartwycb 
wstała.

— Anna! moja poczciwa, droga 
Nancia! — zawołała Helena i uścis­
nęła byłą służącą swą również ser­
decznie i gorąco.

N astąpiły zwierzenia, z których 
Helena zrozumiała tylko tyle, że_ An 
na jest gospodynią tych pokoików i' 
że odnajmuje jeden panu Penfordo 
wi.

d. c. n.



Nr. 120.
4 ■

Str. 7.

K I N O

Nomus
Pogoń. 

T ele fo n  7-75.

Q d piątku d n ia  1-go do n ied zie li 3 go maja

„PENSJONARKI1*
R om anse slud en tak  dzisiejszej doby. — W roli e łów nej: GRETA 
MOśHEIM. ASTA GRUNDT, MAŁGORZATA LONNER, ARNOLD 

KORF. ANGELO FERRARI 1 inn i.

N adprogram  arcy w eso la  farsa w  3 aktach.

W  n ied z ie lę  o god zin ie  11 rano poransk dla m łodzieży
w proizraurie poranku film p olsk i.

ANONS! Od p ią t s u  8 m aja .RO M ANS PANN Y OPOLSKIEJ".

K I N O

PAW
w

Strzam eszyeash

T Y L K O  2 D N I: w  sob otę  2 i n ied z ie lę  3 go maja r. b. 
W ielki przebój sezon u  1 D ram at o w ysok iej w artości 
artystycznej z ży c ia  szerok ich  step ó w  i w olnej duszy  

—  kc żack iej. P raw d ziw a p ieśń  ży w io łó w  pt. —

„ZIELONA BRYGADA**
(P ieśń  K ozaków  D ońskich)

W rolach g łó w n y ch  a sy  film u eu ro p ejsk ieg o : I. K. SAMfiORSKI, 
H. A. SCHLETTOW I LIEN D E Y E R s,

Pocza.tek sean sów  w dn i p o w szed n ie  od godz. 6-ej, w  n ied z ie le  od 
godz. 4-ej. C eny m iejsc  od 1 zł. 50 gr. do 75 gr.

Kto chce byf bogatym

UWAGA!! UW AGA!!
O K A Z JA  NA LATO!!!

K ażdy C zytelnik pow inien tę  okazję w ykorzystać.
B iorąc pod uw agę zniżkę baw ełny i ogólny kryzys gospodarczy firm a 

„PO LSK A  POM OC“ w ysy ła  każdem u po niebyw ale tan ie j cenie, jak ie j dotąd 
nie było,

25 m etrów  tow aru  za 22 złote
a m ianow icie: 7 m tr. k reppy, m a te r ja ł  p rak tyezny  i m ocny do p ran ia , na 2 
le tn ie  suknie dam skie, 6 m tr. zefiru  angielsk iego  w w ąskie lub szerokie paski 
oraz k ra tk i na  dzienne m ęskie koszule, suknie dam skie lub dziecinne, 6 m tr. 
p łó tna  krem owego na  koszule m ęskie, dam skie, dziecinne oraz prześcieradła i 
pościel dobrą lub 6 m tr. p łó tn a  niebieskiego na  całe, duże, męskie robocze 
ub ran ie  i 6 m tr. ręcznikow ego n a  5 dobre, d ługie ręczniki.

Do powyższego kom pletu  dodajem y d la rek lam y  zupełnie darm o 2 ka­
w ałk i m ydła  pachnącego, toaletow ego. To w szystko razem  w ysyłam y ty lko  za 
22 zł. za zaliczką pocztową po o trzym an iu  listow nego zam ówienia. P łac i się 
p rzy  odbiorze tow aru. — K u p u jący  nic nie ryzykuje , gdyż o ile tow ar nie podo 
ba się, p rzy jm u jem y  go z pow rotem , a  pieniądze n a tychm iast zwracam y. — 
Ci, którzy nadeślą 3 zł. n ie płacą kosztów opakow ania i op ła ty  pocztowej.

UW AGA!! Chcecie zarobić pieniądze, om ijajcie pośredników  i przekup­
niów, a napiszcie zaraz do naszego sk ładu  fabrycznego

„PO LSK A  POMOC" — ŁÓDŹ, PI. D ąbrow skiego N r. 3.

Premia
1 0 0 .8 6 9  złotych na nr. 112612
o ra z  kilka tysięcy w ygranych  po zł. 50  0 0 0 . — 
10 .000 .— i t. d. na  k ilka  milionów złotych

p a d ły  w  u b ieg łej 22 ej Loterji Państw , 
w  znanej ze  sw eg o  szczęśc ia  najpopular­
niejszej k o l e k t u r z e  P o lsk i zachodniej

W. K A F T A L łSKt
- k s m . m ź

K A T O W IC E , ś w .  J a n a  16
O D D Z IA Ł Y : Król. Huta, W oln ości 26, Tarnowskie

Góry, K rakow ska 7, Bielsko, W zgórze 21, 
GttynfS, Starow iejska.

Szczęście  sta le  sprzyja  naszym  g raczo m  1 
Niech więc k ażd v  kupi u nas  

L O S DO I szej KLASY 23-ej L O 1ERJI.
Gfówna wygrana I ł .  1.000,000

Co drugi los wygrywa!
C ena losów : 1/4 zł. 10.— , *'/*. zł. 20. , ’/i  zł. 40.

Ctągnianie już dnia 19 I 21 maja r. b.______

W ielokrotnie padły ju t  u n a s  główne wygrane!
L istow n e zam ów ień  a za ła tw iam y szybko i dok ład n ie
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powinien kupow ać  obuwie w znanej firmie 
MAGAZYN OBUWIA

J . M R O ZIEW IC Z i S - k a
DĄBROWA, ul. 3-go Maja 14 (Dom  ludowy)

Ma sezon W iosenno-letni n a d szed ł Św ieży transport w yk w in t­
n ego  ob u w ia  m ęsk ieg o  i d am skiego  n ajm odniejszych  m odeli.
Przyjdź I przekonaj się. Ceny przystępne.

Parowa Cegielnia „DZWON”
Dzierżawcy jakób  i Józef Erlich

w BĘDZINIE
u!. MOSTOW A 9. Teł. biura 6 -0 0 , m. 5 -8 0  i 2-24.

D ostarcza po cen ach  konkurencyjnych  w  n ajlepszym  gatunku  
ceg łę  m aszyn ow ą (klinkier), ceg łę  szam otow ą ogniotrw ałą , p ły ty  
sza m o to w e d la  m ajstrów  p iekarsk ich  o w ytrzym ałości do 30 

stożk ów  Segera  oraz w sze lk ie  zapraw y szam otow e.

M A G 1 S T W A T  Ml A S  1 A C Z E L A D Z I
ogłasza

konkurs na stanowisko buchaltera
z płacą m iesięczną w/d X  w zględnie IX  g ru p y  plac urzędników  państw ow ych 

z 15 proc. dodatkiem  kom unalnym .
O posadę tą  ubiegać się m ogą buchalterzy  z trzech le tn ią  p ra k ty k ą  samo­

rządową, posiadający : obyw atelstw o polskie, w ykształcenie średnie wzgl. p rzy ­
najm nie j 6 kl. ginm . i odpowiednie k u rsy  buchaltery jne.

P odan ia  poparte  w ym aganem i św iadectw am i sk ładać należy w biurze 
M ag istra tu , pokój N r. 9 ,w term in ie  do dnia  10 m a ja  r. b.

P odan ia  nieu względni one pozostaną bez odpowiedzi.

S ek re tarz  M ag istra tu : 
(—) J . TA JCH M A N .

K ierow nik 
Tymczas. Z arządu M iasta Czeladzi 

( ->  R. PIW O W A R .

PROSZEK

KOGUTEK

Ostrzeżenie.
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 

i  „K O G U TK IEM " „M igreno - N ervo­
sin" należy żądać takow ych w o ry g i­
nalnych opakow aniach Gałeckiego, zna 
nych od la t  trzydziestu . P rzy  zakupnie 
proszków z „K ogutkiem " „M igreno - 
N ervosin" zw racajcie uw agę n a  opako­
wanie i odrzucajcie uporczyw ie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg inalne  opakow ania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

Tabletki odBalu Glcwy
e f_ d la  doroalycll

.Kogatek-ffigMo-RsiTMlr
wi^łocza>rwboKiOi««o*Hswoii«r 

APTCKA

M Y 0 4 O

M R O W I E

i g i/w

Osoby, d la  k tó rych  przyjm ow anie 
proszku stanow i pew ną trudność, mo­
gą używać proszek „K O G U TEK " „M I­
GRENO - N ERV O SIN ", w form ie ta ­
bletki. O pakow ania po 20 tab le tek  w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „K ogutek - M igreno - N ervo­
sin" w oryginalnem  opakow aniu Gą- 
seckiego.

Niklowanie,— miedziowanie, 
srebrzenie, złocenie I odna­

wianie nakryC stołowych
w yk on yw a  :

FABRYKA GAŁflMTERJl METALOWEJ

GOLDBERG i KUCYŃSKI
SO SN O W IE C ,

Piłsudskiego—Przejazd 3; telefon 5 46.

Głuchota
uleczalna. W ynalazek E u fo n ja  zade­
m onstrow any specjalistom . U suw a przy 
tęp iony  słuch, szum, cieknienie uszów. 
Liczne podziękow ania. Żądajcie hezpłat 
ne j pouczającej broszury . A dres:

EUFONJA
________ L IS Z K I — K R A K Ó W ._______

Nawozy sztuczne
poleca skład  apteczny A. D. Rosenblu- 
ma, Czeladź. Rynek. 13.

N auka I wychow anie

CHCESZ otrzym ać posadęt Musisz u- 
kończyć kursy  fachowe, koresponden­
cyjne im. profesora Sekułowicza, W ar 
szawa. Żóraw ia 42. K u rsy  w yuczają li­
stow nie: buchalterii, rachunkow ości'ku  
pieckiej, korespondencji handlow ej, s te  
nografji, nauk i handlu, praw a, k a lig ra  
fji, p isan ia  na m aszynach, towaroznaw 
stwa, angielskiego, francuskiego, nie­
mieckiego. pisowni, g ram aty k i polskiej, 
ekonom ji. Po ukończeniu egzamin. Żą­
dajcie prospektów . _________ ___
BEZ NAU CZY CIELA  nauka: l i te ra tn . 
r y  polskiej, łaciny, h is to rji, geografji, 
m atem atyk i, języków obcych, buchał, 
te rji, korespondencji, techniki, m uzyki 
etc. Szczegółowy k a ta lo g  w ysyła g ra ­
tis  w ydaw nictw o „Pomoc Szkolna" Way
nera, W arszaw a, B ielańska 5/72._____
ZAW IADAM IAM Y, że rozpoczęły się 
zapisy na  K oncesjonow any K urs nauki 
p isan ia  na m aszynach w Sosnowcu, ul. 
W arszaw ska N r. 12, w podwórzu w biu 
rze „Pomoc". W arunk i bardzo p rzy ­
stępne, czesne za całkow ity  K urs w y­
nosi zł. 30. Po ukończeniu świadectwa i 
p rak ty k a  b iurow a bezpłatnie. Zapisy 
odbyw ają się codziennie od godz. 9-ej 
do (5-ej wieczorem. N adm ieniam y, że 
K ursy nasze zostały  przeniesione z lo 
kału  p rzy  u licy  1-go m aja  Nr. 14.

H oncesio ixw ens kursy
p isan ia  na  m aszynach czynne codzien 
nie. W pisy i  in fo rm acje  w księgarn i 
„Polonja", Sosnowiec, H ale  „Rozwoju".

POSADY I PRACE.

5#®—80® zł. zarobi każdy miesięcznie 
odw iedzając k lijen te lę  p ry w a tn ą  P o ­
dać adres do A dm in istrac ji „Expresu 
Z agłębia" w Sosnowcu pod „Akwizy. 
tor". _
PO TR ZEB N A  p an ienka  do< dzieci n a  
przychodnie. Sosnowiec, P iłsudskiego 
42, I  p ię tro  J ę drzejew ska. 
POTRZEBNA dziewczyna do dziecka, z 
dohrem i św iadectw am i. Sosnowiec,, 
M ościckiego, cukiernia, „Roman  N ey“. 
JE S T  poszukiw ana dobra s iła  f ry z je r­
ska dam ska — m an ieu rzystka  na  w y­
jazd  do Szczaw nicy. Z głoszenią  S ien­
k iewicza 4, fryz je r.____________________
CHŁOPCY do m alow ania  potrzebni. So 
suowiec, Ż ytnia 13, w arsz ta t m echaniez
ny.______ _____________________________
DO jednej osoby potrzebna samodziel 
na służąca z dobrem  gotowaniem . Szeze 
gółowe o ferty  pisem ne z re ferencjam i
do ad m in is trac ji pod L. 970.___________
PO TR ZEB N Y  w spólnik z kap ita łem  
150® zł. i w spółprac. W iadom ość w ad­
m in is tra c ji. _________ __
F R Y Z JE R K A  - m an ieu rzystka  po trze­
bna. Będzin. K o łłą ta ja , P r okopowicz. 
ZARAZ poszukiw ani sam odzielni In_ 
spektorzy  o rgan iza to rzy  na pow iaty . 
Będziński, O lkuski, M iechowski, do 
sprzedaży m aszyn  do szycia i wirówek, 
zabezpieczenie konieczne. P isem ne zgło­
szenia: M yszków, sk ry tk a  ..poczt- 38.



S ti. 8. Nr. 120.

■POTRZEBNY szewski podręczny. Sos 
now iec, F eliksa P e rła  7, S taszkiewicz. 
PO TRZEBN Y  zdolny czeladnik i pod_ 
ręczny szewski od zaraz. Sosnowiec,
P iłsudskiego 53, K am i ń s k i .   ___
IN W A L ID A  40% b. leg jon ista , urodzo 
ny  1893 r. poszukuje jakiegokolw iek za 
jęcia, na jch ę tn ie j woźnego, gajow ego 
lub t. p. W ykształcenie 6 kl. szkoły 
powszechnej. Łaskaw e zgłoszenia: „Ex- 
pres Zagłęb ia“ K ielce pod ..Uczciwy'*. 
P O S Z U K U JE ' się pow ażniejszego osob 
n ika  na  stanow isko kierownicze z kapi 
talem  1.000 zł. — pożądani z Grodzca lub 
Będzina. Zgłoszenia ad m in is trac ja  pod
„Udział". ______ _
PO SZ U K U JE M Y  inkasen ta  na  Gro­
dziec z kaucją  zł. 500. Zgłoszenie pod
„W ynagr odzenie 110“. ___________
PO TRZEBN A  zdolna sklepow a z p ra k ­
ty k ą  d )  w ed lin iarn i „Żagłębiankn*. 
Zgłaszać vie Sosnowiec, N arulow icza 
18, w go. i z 12 • 2. . -: .
P O S Z U K U JE  dozorcy domu, w arunki 
w edług umowy. Czeladź, Rynek 17. 
Sztuka.

L  O K A L E

PO K Ó J z kuchn ią  do w ynajęcia, św ia­
tło elektryczne. Czeladź, S zp ita lna  45. 
M IE SZ K A N IE  pokój z kuchn ią  do wy
najęcia. W iadom ość w a d m in is trac ji.__
PO K Ó J do w ynajęcia  d la 2 panów. So­
snowiec. K ą łlą ta ją  6. Lezorgen. ______
PO K Ó J um eblow any z osóbnem w ej­
ściem do w ynajęcia. Sosnowiec, B racka
2, m. 18, I I  p.____________________ __
PO K Ó J um eblow any słoneczny, oddziel 
ne w ejście, telefon. Sosnowiec. Żerom ­
skiego 5, Zgorzelski.
DO w ynajęc ia  pokój z kuchnią. D ąhro
wa, K orzeniec 31, Koszowski._________
DW A pokoje z kuchnią  w -śródm ieściu 
Sosnowca potrzebne od zaraz lub  od 1 
czerwca. Zgłoszenia do A dm in istrac ji 
„E xpresu  Z agłębia" w Sosnowcu pod 
„44".

K opno i sprzedaż.

M A G IEL do sp rzedan ia  w dobrym  sta- 
ńie. Czeladź—P iask i, N ow ópogońska 13. 
K U PIM Y  używ ane b iu rko  w dobrym  
stanie. O ferty  D ąb ro w o _ Górnicza
skrzynka_ pocztowa N r. 9 0 . ___
SPRZED A M  tran sm is je  21 m etrów  g ru  
bości 50 w kaw ałkach, 11 łożysk sam o. 
sm aró w D ąbrowa L eg jonów  74 Szlachta  
SPR ZED A M  p lac  20 prętów , ul. Ow­
siana. W iadom ość Pogoń, B ędzińska 12
u gospo d a r z a ._______________________
R O W ER Y  nowe okazyjn ie  tan io  do 
sprzedania. W iadom ość w firm ie  In ży ­
nierow ie L. i M. Rudowscy, Sosnowiec, 

Mą j ą 13.
DO sprzedan ia  p lac  w D ąbrow ie na 
Zielonej. D ąbrow ą Legjonów  99. To. 
m asz R ąpel. _
DO sprzedania  dom. W iadom ość M ało. 
bądzka, 45. Doma g a lik W incenty.
PSY  w szelkich ra s  tresow ane — nie- 
tresow ane, łańcuchow e, pokojowe, m y 
śliwskie, sportow e, poleca św iatow ej 
sław y firm a: „C anisport", K raków ,
sk ry tk a  pocztowa 299. Również k u p u je  
i zam ienia. N a prospekt dołączyć znacz
kam i 50 g ro szy. ' ________
MAGNETO lub dynam o m ożna kupić 
n a jta n ie j u  sp ec ja lis ty  m agnet, oraz 
p rzy jm u je  reperacje . Sosnowiec, u lica
Czeladzka 10 C ieślińskj, - - ___
O K A ZJA : 50 beczek szczelnych kom ­
p letnych ze sp iry tu su  po 400—600 li: rów 
bardzo tan io  sprzedam . Tam że sam o­
chód 4 osobowy zł. 800 i ciężarow y 
3*/= tonny  zł. 1.500. W iadom ość: Sosno­
wiec, u l. Z ak rę t Nr- 6 obok A lei, tel. 1.74 
P IW IA R N IE  dobrze prosperu jącą , 
dzielnica robotnicza, p u n k t dobry, sprze 
dam.' W iadom ość - w ad m in is trac ji E x ­
presu". __  ___________ __
S K L E P  duży w ruchliw ym  punkcie 
tan io  sprzedam . Będzin, H ale Targow e 
33._ P olsk i B azar.
W Y D ZIER ŻA W IĘ kaw ałek  g ru n tu . 
Sprzedam nawóz. Czeladź. S taszica 21 
G ab ry ś. _  _____
SĄ do sprzedania  wszelkie flance w a­
rzyw ne i kwiatowe. O gród przy  h a ł­
dach, M ałachowskiego 14. K aro lin a  Zie
lezińska. __ ̂ _______
SPRZED A M  gram ofon nowy z p ły ta ­
mi. W iadom ość Dandówka 11 L istopada 
39. K raw czyński.
SPRZED A M  tan io  fo rtep ian  krótki 
czarny, fisharm on je  K ościelną. Sosno­
wiec, N arutow icza 6. H adra .
Z POW ODU w yjazdu  do sprzedania  
m eble szafa, kredens kuchenny, stoły, 
łóżka m etalow e z m ateracam i, i wiele 
innych rzeczy. Sosnowiec, Nowopogoń-
ska 29, W . D rygalak.   _
SPlłZ E D A M  dom 2 ubikacje  i m orgę 
pola za Sławkowem  W ieś Falboskie 
K onstan ty  Taborek, W iadom ość na
m iejscu. ___________________________
M ASZNĘ do szycia czółenkową Singe- 
ra , sprzedam  Józef Guzik. N iw ka, W ieś 
Bór.
M EB LE na ra ty  i za gotówkę w zakła 
dzie sto larskim , szafy, stoły, łóżka, bie- 
liźn iark i, k redensy  różnych stylów. So 
snowiec, Będzińska 40. M akarewicz. 
SPRZED A M  domek now y i  pięćdzie­
s ią t prętów  ogrodu z drzew kam i owoco-
wem i. Środula, M ickiewicza 13._____ .
K R Ó L IK I do sp rzedan ia  rasowe, białe. 
Sosnowiec 3-go M aja 33. W iadom ość n  
dozorcy.

DRZEW O budow lane do sprzedania.
P ogoń, R ysia  5 m. 6.__________ _______
DO sprzedan ia  now a ofizyna, pokój z 
kuchnią, su te ryna , 25 prętów  placu  ul.
W apienna 22a. ___________ __________
SZYNY budow lane norm alno i wąskoto 
rowe, tre g ry  (do 4-ch m etrów ), d ru t kol 
ezast.y do ogrodzenia, d ru t do betonu, 
ru ry , węże gum owe, blachy oraz żelazo 
do uży tku  poleca tan io  skład  starego  że 
laza W einera, Będzin, M odrzejowska 82. 
DO sprzedan ia  dom frontow y ze skle 
pem, 2 m in. od p rzy stan k u  kolejowego 
w Dandówce. W iadom ość u  S tan isław a
Ł u b iny .______________________________
K O M PLETN A  sypialka, m ało używ a­
na, oraz k an ap a  pluszow a n a  sprzedaż. 
A dres wskaże A d m in is trac ja  E x p re s u " .

Maszyny do szycia
syst. S inger z d ługo le tn ią  gw arancją  
poleca C en tra la  W arszaw ska, oddział 
w Czeladzi, u lica  B y tom ska 52. Ceny 
nadzw yczaj niskie.
DO sprzedan ia  koń i wóz. W iadomość:
Sosnowiec, Dziewicza 14.__ ___________
O B EC N IE  duży w ybór gorsetów  i p a ­
sów do e legancji i leczniczych „Roza- 
l ja ‘‘ Sosnowiec, D ęblińska 11.
S K L E P  spożywczy z całem  urządze­
niem  do sprzedania . Sosnowiec, R ybna
6, u gospodarza.______ ________________
BO sprzedan ia  place 30 prętow e przy 
ul. D ańdow skiej w Sosnowcu (obok 
rzeźni m ie jsk ie j) pom iędzy g ru n tam i 
T-wa R enard , z p lan ik am i hipoteczne 
m i, bardzo tan io  zł. 105 — 130 za pręt. 
Sprzedam  ty lko  do 15 m aja . W iado. 
mość ul. K aliska , róg  B a rb a ry  20. go 
spodarz.  _________________
SPR ZED A M  trz y  place ezterdziesto- 
prętow e p rzy  ul. Ja s trz ę b ie j N r. 4. Po
goń, ul. R y sia  1, Norek.______________
SPR ZED A M  domek z placem . Józefów, 
ul. G łówna 68-a. W iadom ość n a  m ie jscu. 
R O W ER  i g ram ofon  z p ły tam i sprze­
dam. W iadom ość: Pogoń. F lo r ja ń sk a  11 
D ynus. ;
SPRZED A M  harinon ję  dw u rzędową 
w arszaw ską. W iadom ość Będzin-, Kó-
szolew 7. Szata. ■ __________
P IE C  W ap ienny  Józefa  P alusińsk iego  
w Sosnowcu, ul. Boi. P ru sa  8, poleca 
w apno w kaw ałkach  znanej dobroci, jak  
rów nież -wapno gaszone z natychm iasto  
wą dostaw ą. Ceny konkurencyjne.
DO sprzedan ia  dom (4 ubikacje), 1 na 
dająca  się n a  sklep, stodoła i m orga  zie 
m i I l-g ie j klasy. Ząbkowice, w ieś Anto
niów. F ranciszek  T la jk a .________
P IW IA R N IA  z powodu w yjazdu  do 
sprzedania  w śródm ieściu. 'Wiadomość
w ad m in is trac ji „E xpresu“.___________
DOM now y z placem  budow lanym  ta ­
nio do sprzedania. Do p rzejęcia dogod 
na d ługoterm inow a pożyezka. D opłata 
gotów ka niew ielka. K upno okazyjne.
In fo rm ac ja : E x p r e s  Z agłęb ia1*._______
OLKUSZ. J e s t  do sp rzedania  od zaraz 
re s tau rac ja  w dobrym  punkcie w raz z 
koncesja. W iadom ość: Toporek. Olkusz, 
3-go m aja.
SPR ZED A M  tan io  nową m aszynę poń 
ezośzniczą „Robus". Sosnowiec, B a r K a
łowicki.   '
DO sprzedan ia  row er. D ąbrow a, Kolo- 
n ja  D ziew iąty  dom Białych. _____

OTOMANA dyw anow a tan io  do sprze­
dania. B udk i do wózków dziecinnych 
pokryw a i w ym arszcza tap ice r Tom
czyk, Sosnowiec, 1 m a ja  14. _
DO sprzedan ia  50 prętów  placu, cena 
21 złotych w Zagórzu od kam ionki do 
Bucowej drogi, także do sp rzedan ia  o- 
sobiście kam ionka 30 prętów . W iado­
mość Zagórze, K ościuszki 13, Rom an 
Gęb orek._________ _______________
SPRZED A M  dom 4 ubikacje  wolne, 
cena 6000 złotych. Mogę sprzedać dwie 
u b ikacje  oddzielnie za 3000 złotych. 
W iadom ość: D ąbrow a, W ie jska  22, Kę 
p a - ___________________-
AUTOBUS m ark i „Schevrolet" 6-eiu 
cylindrow y na  chodzie do sprzedania. 
W iadom ość: f i l ja  ,E x p re su "  Grodziec.

KSiaZKf
powieściowe około 840 egzem plarzy oka 
zyjnie tan io  sprzeda księgarn ia  „Polo 
n ja “, Sosnowiec, H ale  „Rozwoju".

Skrzypce
m andoliny, g ita ry , m andole i fu te ra ły  
n a jta n ie j w księg arn i „Polonja", Sosno
wiec, H ale  „Rozwoju".__________
D RU T kolczasty, szyny budow lane i 
wąskotorowe, oraz różne żelastw o do 
użytku  poleca H. P feffer, Będzin, Mała-
chow skiego 33 . _________________
R O W ER  nowy sprzedam  okazyjnie. So
śnowiec. K uźnica 4, m. 7. __
PL A C  do sprzedania  około 30 prętów 
na D ębnikach. W iadom ość: D ąbrowa.
D ębniki, ul. Dębowa 2.______________ _
S K L E P  spożywczy z tow arem  lub bez, 
n ad a jący  się na  wszelki in te res  z mie 
szkaniem , sprzedam  tanio . W iadom ość:
Sosnowiec, O krzei 42 u  gospodarza.__
SPR ZED A M  F o rd a  lim uzynę w do­
brym  stanie, n ada jącą  się na  taksów kę 
za 1500 złotych. Z are jestrow ana do 1934 
roku. D ąbrow a - Górnicza, K rólow ej 
Jad w ig i 63._____ _____

S§c*ep
do sp rzedan ia  w najlepszym  punkcie 
m ias ta  K ielc. W iadom ość w adm iń istra  
cji ,E x p re su "  Sosnowiec.

M atrym onjalne.

H A RM G N JA , chrom atyczna okazyjnie, 
stoliczkow a do sprzedania. R eperacja  
h arm on ij wszelkich instrum entów , kom 
p ie ty  do w szystkich harm onij. Sosno-
wiec, N arutow icza 38. R utkow ski._____
SPR ZED A M  tan io  2 a u ta  „Fordy" li­
m uzynę i póleiężarów kę na  chodzie oka 
zy jn ie  60X33 cm. 35 -wysokość. F la b e rt 
g run tow ny  ca lib er 6 m/m. dam ski ro 
wor. Zaw iercie, S te fa n ja  36. 
SPRZED A M  k la rn e t C. o raz szkołę za
50 złotych. K ielce, R ynek  5, P ie rzak ._
MASZYNY do szycia bębenkow ą i ga 
binetow ą z czterem a szufladam i sprze­
dam  tan io  n a  dogodnych w arunkach  i 
S ingeru  bębenkową praw ie  now ą za 
275 złotych. Sosnowiec, N aru tow icza 20
w T a rg u  S ieleckim, H a rlak . ___
O K A Z Y JN IE  sprzedam  m aszynę bę_ 
benkow ą w dobrym  stanie. Sosnowiec,
P szenna 2, L ep ia rz .  __.  ______  •
DO sprzedan ia  fu rg o n  p iekarsk i. Sos-
nowiec, W schodnia 7._______
DO sprzedan ia  p lac  15 prętów . Sosno 
wiec. S łow ackiego 46. _
M A G IEL do sprzedania . W iadom ość: 
Sosnowiec, W iejska, ró g  Sobieskiego, 
O w o c a r n i a . _________________

Wapno palone
budow lane wysokoprocentow e, oraz 
m ia ł w apienny  po cenach konkurencyj 
nych do n abycia  w zakładach w apien 
nych  f irm y  E l te s "  sp. firm ow a w Bę 
dżinie, ul. S ielecka 17, telefon 5-95. Do 
staw a w każdej ilości w łasnym i końmi, 
w obrębie Z agłęb ia  D ąbrow skiego i po
wiat.u katow ickiego. _________ -
SPR ZED A M  m aszynę do szycia „Sin- 
gera" tan io  za 85 zł., dobrze .- szyjącą.
N iw ka, ul. 1-go m a ja  27. C ebrat.______
SPR ZED A M  w arsz ta t kołodziejski na  
P iłsudskiego  29. W iadom ość: Sosno­
wiec, Sienkiew icza 17a. Sam ek. 
SPR ZED A M  dom i 32 p rę ty  placu cena 
p rzystępna. Sosnowiec. C iepła 8. Gębski. 
B IL A R D  p iram idow y najlepszej w a r­
szaw skiej firm y , duży, okazyjnie sprze 
dam  Sosnowiec, G rochoya 1, p iw iarn ia . 
SPR ZED A Ż okazyjna! B u ty  używ ane 
d la robotników  6 zł. pa ra , trzew ik i 2 zł., 
tam że w apno 5_lethie lasow ane, wóz, 
bryczka. W iadom ość w ad m in is trac ji.

K A W A L E R  la t  25, posiadający  kilka 
tysięcy' zł. p rag n ie  poznać pannę do la t 
24, celem ożenku. D la  wspólnego dobra 
w ym agany  je s t pew ien posag albo h a n ­
del. O ferty  sk ładać w „E xpresie“ w raz 
z fo tog rafjam i, za k tó rych  zw rot ręczę,
pod „Młody, p rz y s to jn y " ._________
SAM OTNY 47 la t, n ie p ijak , posiada 
trochę gotów ki i pracę, pozna pannę 
lub  wdowę od 30 do 40 la t w celu ma 
trym onialnem , fachow e lubiące handel 
i sam odzielnem  m ieszkaniem . Proszę 
dać swój adres do „Expresu" Będzin. 
K U P IE C  la t  32 ożeni się z p anną  lub 
wdową posiada jącą  cokol-wiek gotówki. 
Zgłoszenia do „Expresu" p od „Z araz“. 
IN T E L IG EN TN Y  wdowiec poszukuje 
znajom ości ze s tarszą  panną lub wdo­
wą, w celu m atrym on ia lnym . P osag  wy 
m agany  od 20 tys. wzwyż d la  uprzem y 
słow ienia gospodarstw a, wzgł. urządzę 
n ia  m łynu  w pięknej okolicy Zagłębia. 
Pośrednictw o chętnie w idziane. Rzecz 
tra k tu je  się poważnie. Zgłoszenia do 
E x p r e s u  Zagłębia" Sosnowiec pod 
lit, „49".

Zgubione dokum em y.

RO ŻN O W SK I J a n  zgubił k artę  zwol­
n ien ia, w ydaną pprzez P . K. U. Będzin. 
W IE Ś Ń IE W S K I H enryk  zgubił książ 
kę w ojskową w ydaną przez P. K . U. So
sn°w iecL________________ ____________
JÓ Z E F  K ędzierski zgubił w yciąg  z 
ksiąg  ludności, w ydany w  Żarnow cu. 
K RY ZA  W incenty  zgubił książkę woj 
skow ą i k a rtę  m obilizacyjną, w ydane 
przez P . K. II. Miechów, dowód osobi­
sty, w ydany przez gm. N iw ka, w yciąg 
z k siąg  ludności, w ydany  przez gm.
W ierzbno._______________  '
W IL K  Józef zgubił książeczkę kasy
chorych, w ydaną w Sosnowcu.  __
G Ó RSK I K azim ierz  un iew ażnia  zgu­
bioną książeczkę wojskową, w ydaną
przez P . K. U. B ędzin._____________ '
SZW ED O W SK 1 S tefan  zgubił książe­
czkę pow iatow ej kasy  chorych, wyda- 
n ą  w Sosnowcu.
U N IEW A ŻN IA  się zgubioną książkę 
kasy  cohrych, w ydaną w K ielcach na 
nazw isko Oleś Józef.
JA N  K ow nacki zgubił zaśw iadczenie 
wojskowe, w ydane przez P . K. U. So­
snowiec.______ ________________________
M IC H A LIN A  L eśniaków na uniew ażnia 
zgubioną nom inację nauczycielską, wy 
daną  przez In sp ek to ra t Szkolny w Dą
brow ie w 1920 r . ____________________
ZA G IN Ą Ł w yciąg z ksiąg  ludności, wy 
daiiy  przez gm inę M styczów, pow iat 
Jędrzejów  n a  im ię S tan isław y  Tomczyk 
ZGUBIONO leg itym ację  row erow ą nr. 
5524. G rabocjn, Oczkoś Jan .

R Ó Ż N E
P O S Z U K U JE  20 tys. zł. na  pierw szy 
num er h ipoteki. W iadom ość w admi..
n is t r a c j i .  ■____________________
R E P E R U JE . M aszyny do szycia i od­
naw iam , Sosnowiec Sielce, B a rb a ry  20
H ab ry k a .____________ .____________  '
P . N iusa  R. proszona jest^ o podanie 
swego adresu  do E x p re s u " .

D N IA  1 m a ja  skradziono row er z ko­
m órk i B orgały , Sosnowiec, K o łłą ta ja  1. 
Opis: K ierow nik  wyścigowy, ram a  czar 
n a  z czerwonym . K toby  w iedział proszę 
zaw iadom ić za w ynagrodzeniem  20 zł.
PR ZE PR A SZ A M Y  p. P róbę A ntonie
go, k tó ry  przechodząc, został przypad 
kowo przez nas skaL-%zony. K ozio ł 
Moskwa.________________________

Uwaga Panowie!
E leg an ck i P a n  u b ie ra  się ty lko  w 
pierw szorzędnym  zakładzie k raw iec­
k im  T. T rybulsk iego , Sosnowiec, 3 Ma_
ja  13 obok cuk ie rn i W arszaw skiej.____
C U K IE R N IA  z urządzeniem  z w ypie­
kiem  ciastek, b ilard , k ręg ie ln ia  do w y­
dzierżaw ienia. W iadom ość: E x p r e s  Za 
głębia".  _ ___
DO w ynajęc ia  le tn isko  obok R abki, 
kom un ikac ja  ko lejow a i autobusowa. 
W iadom ość: D ąbrow a, P iłsudskiego  15 
tu. 27.  '
NA ostrzeżenie w „Expresie Zagłębia" 
z dn. 27. 4. 1931, Oświadczam, iż pozna­
wszy przypadkow o W ładyslew e Siero- 
nówne zam ieszkałą w Sosnowcu, Dębo 
w a 20 pierw szy i o sta tn i raz, w żadne 
sp raw y Osobiste nie wchodziłem, i za 
rzucanie mi, jakobym  przedstaw iał się 
kaw alerem , je s t ty lko  zwykłem  rzuco- 
nem  na m uie oszczerstwem. N ieprzy­
jem ność, k tó ra  skutk iem  nahalnego  (1*1 
szego n arzucan ia  m i się, rzekomo spot 
kała  ją  ze strony  m ojej żony, uw ażam  
za zupełnie słuszną. R. Skałka, Łagisza. 
ZA wszelkie d ług i żony m ojej N a ta lji  
O hudziak z Gorgoniów, zam ieszkałej w 
M aczkach n ie  odpowiadam . Józef Chu- 
dziak, M aczki, dom kolejowy.
C U K IE R Ń IA  „R om an N ey“ zaw iada. 
m ia, iż nadszedł świeży to w ar cukrów, 
pierw szorzędnych firm , po cenach ko u 
fcureneyjnyeh. D uży w ybór ciast. Ob-
sługa s o l i d n a .  _
ODDAM 4_o m iesięczną dziewczynkę na 
własność, może być i do katolików . Bę­
dzin. M odrzejow ska 48, H erszlik  Chrza­
nowski.
IDĄC do

biura pisania próśb
J . B ednarczyka w D ąbrow ie obok m a­
g is tra tu  (b iały  domek) zwróć uw agę 
n a  szyld, gdyż obok m ag is tra tu  jest 
rów nież inne biuro.
K U RSY  Samochodowe w K lubie M ło. 
dzieży w Zaw ierciu, P iaskow a 4, prow a 
dzone przez wykładowcę Szkół Samo­
chodowych Jnż. F rom a. D la in te ligen . 
c ji specjalne kom plety._______________

wypożyczalnię
najnow szych książek posiada ty lko  księ 
g a rn ia  „Polonja". Sosnowiec, H ale  „Ro
zwoju"._____________________ ________
K A PEL M IST R Z O  W S K IE  K u rsa  (sze­
ściotygodniow e). P ro sp ek ty  zaintereso­
w anym , nadsy ła jącym  znaczek. Kielce,
K ościuszki 11._____________________ ___
L IC Y T A C JA  N A  2 SAMOCHODY. W 
dn iu  5 m a ja  br. o godz. 10-ej rano od­
będzie się w Pow iatow ej K asie Chorych 
w Sosnowcu, przy  ul. Sadowej n r. 6 
licy tac ja  n a  2 sam ochody „Fordy" uży­
wane, na  c h o d z i e . ______ _______
UW AGA! R e je s trac ja  samochodów i 
egzam ina m otocyklistów  i szoferów na 
prawra zielone i czerwone odbędą się 8 
i 9 m a ja  1931 r. w szkole szoferów St. 
K onopki w Sosnowcu, P ro m y k a  3. Za­
in teresow anych re je s tra c ją  i egzam ina- 
m i up rasza  zgłaszać się do k an ce la rji 
K ursów  do dn ia  6 m a ja  br. D yrekcja. 
K A FL A R N IA , ogród, łąka, m ieszkania 
razem  lub oddzielnie do wydzierżaw ie­
nia. W iadom ość na m iejscu: U jejsce, 
s tacja  Ząbkowice lu b  Sosnowiec, tele-
fon 4-66. _____ _______ _________ ___ _
ZA K ŁA D  sto larsko  - m echaniczny Ba 
nasika, Sbsnowiec, ul. O rla N r. 18, telef. 
T2-07 p rzy jm u je  w:szelkie zam ówienia 
W zakres s to la rstw a  wchodzące, oraz 
m am  na składzie gotowe meble do po­
koi: syp ialnych , stołowych, salonów, 
rów nież Otomany, kozetki i t  p. Ceny
p rży stępi:o. w arunki dogodne._________
W O D PO W IE D Z I na  ogłoszenie w 
„K u rje rze  Zachodnim " z dn ia  28 kw iet­
n ia  r . b: stw ierdzam , że w iadom ości 
rozgłaszane przez syna  W ładysław a 
U lm ana  co do jego  udziału  w m ojej 
nieruchom ości w Ząbkow icach są bez­
podstaw ne i nie praw dziw e. W ym ienią , 
na  nieruchom ość jest, w yłącznie m oją
własnością. Józefa  TJlman._______ ____
JA SN O W ID Z  ch irom an ta  z K aukazu 
m ówi każdem u imię, nazwisko, choro­
by bez p y tan ia . D aje cenne porady. 
Przeszłość, przyszłość, teraźniejszość. 
Sosnowiec, ul. K rzyw a N r. 1, 2 piętro. 
FA B R Y K A  W aty  Józefa  P a lu s iń sk ie . 
go w Sosnowcu, ul. Boi. P ru sa  Nr. 8 
[Środula) została po spalen iu  już  u ru ­
chom iona i poleca w aty: na kołdry ,
d la  kraw ców , tap icerćw , kuśnierzy, 
ja k  rów nież p rz y jm u je  s ta re  w aty  do 
grem plow ania. Ceny konkurencyjne. 
KURSY SZOFERÓW  M ECHANIKÓW  
I W ARSZTATY SAM OCHODOW E 
St. K onopki. P ro m y k a  9. Zapisy na no 
wy kurs. codziennie. N auka p ła tn a  ra ­
tam i, g w aran to w an a . P rak ty k a  I ' zny 
w irażow a. K u rsy  posiad a ją  Modela 
w p rzek ro ju  różnych pojazdów M echa­
nicznych. _________________ ____
M E C H A N IK  p rzy jm u je  do rep e rac ji 
m aszyny do p isan ia  i oczyszczenia, do 
liczenia, nu m era ty , m aszyny do szycia 
i w yżym aczki bardzo uszkodzone uskut® 
cznia reperacje  solidnie. Zawiercie, 
S te fan ja  36.

Wydawca: Helena Monsiorska. Jlruk „Expres Zagłębia*4 Sosnow iec,J ul. teatralna 1, tel. 4-94.


